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PRZYGOTOWANIA HITLERA 
3&Śotonic alarmowe oddziałów szturmowych. S)al§%e 

walki uliczne. — (folicia uzbraja ludność cywilną. 
Restytucja monarchii lest nieahfuabia-oswiaoczyf rapen. 

Berlin, 28 lipca 
(Polska Agencja 'l eleRraliczna) 

Kilka dzienników tutejszych ogłasza 
alarmujące pogłoski o koncentracji od­
działów szturmowych hitlerowskich w 
różnych punktach Rzeszy na Pruskim 
Pomorzu, w Meklemburgii, na Śląsku 1 
w Brandenburg]!. 

Wydane miały być rozkazy zarzą­
dzające pogotowie alarmowe oddziałów 
szturmowych. W kołach hitlerowskich 
tłumaczą przygotowania te celami pro­
pagandy przedwyborczej. W kołach ko 
munistycznych natomiast uważają za­
rządzenia te za próbę sprowokowania 
komunistów i zmuszenia tern rządu Rze 
szy do rozwiązania partji komunistycz­
ne] Socjal - demokraci obawiają się. 
że Hitler w razie nie uzyskania decydu­
jącej większości przy wyborach nie­
dzielnych czynić będzie próby objęcia 
rządów gwałtem. 

Berlin, 28 lipca. i 
Miasteczko turyngljskle Ruhla było 

wczoraj wldouią krwawych rozruchów 
bezrobotnych. W czasie starć z policją 
doszło do wymiany strzałów. Trzej po­
licjanci zostali pobici i ciężko poranieni. 
Jeden z demonstrantów zabity. 

W Mt'c.iscowych fabrykach robotnicy 
ogłosili strejk na znak protestu prze­
ciwko wystąpieniu policji. * * * 

Berlin, 28 lipca. 
Burmistrz miasta Ariet w Saksonjl 

ogłosił odezwę, wzywającą ludność cy­
wilną do zorganizowania uzbrojonych 
oddziałów s a m o p o m o c y . Od­
działy chronić maja budynki fabryczne 
na wypadek rozruchów. Broń i amuni­
cję otrzymają milicjanci od policji. Za­
rządzenie to wydał burmistrz na zlece­
nie prezydenta policji w Kamienicy. 

Rząd saski zaprotestował przeciwko 
(emu zarządzeniu. 

*• 
Berlin, 28 lipca. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
rady państwa Rzeszy miała miejsce 
scena, żywo przypominająca ostatnie 
wypadki w Prusach w czasie usuwania 
byłych ministrów przez Reichswehrę. 

Kiedy na sali obrad zjawił się wice­
premier b. rządu pruskiego, Hirtsiefer, 
przewodniczący minister Gayl zwrócił 

się do niego z wezwaniem, by opuścił | opuścił salę, oświadczając, że ustępuje, 
salę, grożąc w razie oporu użyciem pragnąc oszczędzić radzie goiszącego 

rzemocy. Wśród protestów Hirtsiefer' widowiska. 

Partja komunistyczna 
n i e fordzie r o i w i q i o n a . 

Berlin, 28 lipca. Iralne Niemiec i Francji odbywały co 
(Polska Agencja Telegraf,cwaj. ! pew'en czas konferencjo mające na ce-

W obszernym streszczeniu prasa lu rozproszeń e obaw. Na pytan'e czy 
niemiecka ogłasza wywiad kanclerza rząd Rzeszy utrzyma się po wyborach 

Pappena udzielony , United Press" na kanclerz Rzeszy odpowiedział, że w tej 
temat planów rządu Rzeszy. Główne sprawie nie może stawiać żadnych ho-
swe zadanie rząd niemieck widzi w dą roskopów. Kompromis z Hitlerem 1 po 
żertfu do usunięcia postanowień Trak- zyskanie poparc'a .narodowych social'-
tatu Wersalskiego i przywrócenia Niem stów n e są cajkw'cie wykloczone. 
com należnego «m stanów ska poIUycz- Osobiście — zaznaczył kanclerz — 
nego i gospodarczego. j byłem monarchistą, uważam i >dnak 

Na pytan'e czy Niemcy w razie od- kwestię . restytuowania monarch*! w 
rzucenia przez, inne mocarstwa żąda- Niemczech w obecnej chwili za n:eaktu 
n :a rozbrojenia domagać się będą pra- alną. 
wa uzbrojenia, kanclerz odpowiedz al: Rzad ińenrecki po wyborach n o za-

.,Nie, chcemy m-cć tylko arm ę dla mierzą rozwiązać, partii komunVtycz-
własnego bezpieczeństwa dla obrony nej, czu'e się bow'crn na siłach zlikwi-
granic. Nie oznacza to. że chcemy ar- dowai n'eberp'eczeristwo grożące ze 
mji, któraby pod względem liczebność strony żywiołów wywrotowych. \ 
dorównywała armii francuskiej. Doma- W spraw'e prywatnych długów mię 
gamy się rownouprawn'en'a". | dzynarodowych Pap\i oczekuje, iż 

Kanc'erz zaprzeczył jakoby propo- do'dzie do porozumienia między Niem 
nował Francji sousz woskowy. I canr a wierzyc :elam zagramc/nem 

— W rozmowach z Hernotem wy- co pozwoli uniknąć moratorium tran-
suwałem inicjatywę aby sztaby gene- feru-

Berlin, 28 lipca 
Mimo spokojnego przebiegu dzisiej­

szej nocy, policja aresztowała 72 osoby 
zamieszane w różnych bójkach ulicz-
iych. Są to przeważnie hitlerowcy i ko­
muniści należący do tak zwanych ko­
lumn plakatowych. 

Policja interweniowała wielokrotnie, 
konfiskując u hitlerowców w wielu wy­
padkach broń. Na prowincji natomiast 
doszło do ostrych starć. W Akwizgranie 
komuniści postrzelili jednego hitlerow­
ca, który wkrótce potem zmarł w szpi-
alu. 

W Altonle dokonano zamachu na 
• 'om jednego z posłów socjal - demokra­
tycznych. W Brunswiku hitlerowcy na­
padli kilkakrotnie na zebrania przedwy­
borcze „Żelaznego Frontu", raniąc przy 
tern kilkanaście osób. W Hamburgu po­
licja przeprowadziła szereg rewlzyj u 
hitlerowców, konfiskując znaczną ilość 
!ironi. 

Między innemi znaleziono u narodo­
wych socjalistów rewolwery typu woj­
skowego. Policja aresztowała kilkadzie­
siąt osób. 

Berlin, 28 lipca 
Na wczorajszem posiedzeniu komi-

'.r.ycznego rządu Prus zapadła uchwa-
i. znosząca zakaz należenia urzędni-
iw do partji narodowo - socjalistycz­

ni. 

orgulow n e chce być ścięty, 
żąda nałonfai, aby go rozsfrzslsno. — Wyrok zapadł 10 globami. 

Paryż, 28 lipca. 
Na wczora.'szei rozprawie przeciw 

Gorgułowow\ po ptzemówjeniu pro­
kuratora, zabrał glos obrońca Oeraud 
stw erdzaiąc. Iż dla umysłów nieoświe-
cpnych kara śmierci stwarza męczen­
ników, skazanie na śmierć umysłowo 
chorego w społeczeństwie takiem, jak 
francuskie równa s'ę morderstwu. 

Gorgułow — kontynuue obrońca— 
jest ant!bolszewikiem, co zostało stw er 
dzone, nie jest wykoleńcem. bij s ę 
za sprawę państw alanckich, przele­

wał swą krew dla wspólnego dobra. — 
Gdyby padł na polu walki, miałby pra­
wo do takiego samego hołdu, jak pęć 
miljonów poległych bohaterów- Gorgu­
łow jest jak Charlotta Corday, iąk V -
lain, który zabił Jauresa. Popełn :a ;ąc 
zbrodnię, nie kierował się jednak n'e-
nawiścą-

Po przemówieniu obrońcy sad udał 
s ę na naradę. 

Po ogoszenlu wyroku śmierci, Gor­
gułow wstał i powiedział, Iż n'e jest 
pozbawiony czc>. był dobrym żołnje-

Nagły zgon 
pos ' M o r f a f a j f k i r g o . 

WARSZAWA, 28 lipca-
(B) Dziś popołudnu w poczekalni 

kl'niki .Omega" zmarł nagle znany do­
brze polskim sferom gospodarczym dy­
rektor warszawskiej Izby przemysło­
wo - handlowei poseł Stanisław War-
talski, członek klubu B. B« 

Wiceminister Beck 
i pos. Patek 

wpujetnatf <fi» ffitkirt «*«#*•. 
Warszawa, 28 lipca. 

(B) Dzś pociągiem wieczornym wv 
jechał do P kieliszek wicem'n'ster spr. 
zagranicznych Beck oraz poseł polski 
w Moskwie'miń. Patek celem o lbyJa 
tan' konferencji z Marszałk em Piłsud­
skim 

Pogłoski o usfpeniM ii. Zarzyckiego 
rv zirinzfzu % £amiersonq r e o r g a n i z a c j ą m i n . przernijsłif i h a n d l u . 

Warszawa, 28 lipca- |ecznej miało otrzymać nazwę mlnster-
W swoim czasie koms.o do uspraw siwa opieki społecznej. — Przed k*lku 

nienia administracji urzędu.ąca przy dniami rzeczywiście ukazał się dekret, 
prezyd urn rady mnistrów. obradowa- który zmienił nazwę mnisterstwa, usu-
ła nad projektem reorganizacji naszej j wając z niej słowo »pracy' 
admin strach opracowanym przez p. 

Romana Hausnera. 
Projekt ten między innemi przewi-

Wczoraj obiegła Warszawę pogło­
ska, którą trudno było nam sprawdzić, 
o rzekomym zamiarze przeniesienia je 

dywal skasowanie ministerstwa poczt \ szcze jesienią roku. bieżącego departa-
i telegrafów, pracy i opiek] społecznej, mentu pracy do m nisterstwa przemy-
reform rolnych i robót publicznych. — jsłu i handlu-
Według projektu tego skasowano do- Według teiże pogłoski jednocześnie 
tychczas ministerstwa reform rolnych nastąpić miałyby zmiany na stanowisku 
i robót publicznych. [ministra przemysłu i handlu, a npanowi 

W następnej fazie prac, komisja de­
batowała nad wydzieleniem z obecne­
go ministerstwa pracy i opieki spofe-

.cz"ft' dcprrłrmentu pracy- W związku 
|z tern ministerstwo pracy i opieki spo-

c e ustąpić m łalby minister Zarzycki, 
a na jego miejsce wymieniany jest obe­
cnie wiceminister opieki społecznej, p. 
Rożnowski. 

rzein rosyjskim, walczył dla sprawy 
Franci I należy go rozstrzelać, jak żoł­
nierza na polu chwały. Wykonawcom 
wyroku odda honory wojskowe, lecz nie 
chce być ścięty przez kata. 

Na zapytanie przewdniczącego. czy 
to jest wszystko, co ma do powiedze­
nia, Gorgułow oduowiada twierdząco 
zaznaczając, 'ż zadowolony V t , że o-
piszczą ten świat, a następnie przepo-
w ada komunizm we Francji. 

Obrońca oskarżonego wsta ;e i o-
śwladcza: — Naza utrz po wyroku do­
wiemy się, kto z nas miał rację: pro­
kurator czy ia. czynąc aluzję do autop­
sji Gorgułowa-

Przewodniczący donośnym głosem 
zamyka proces następu.ącemi słowa­
mi: 

„Gorgułow, pozostaw!a się oskarżo­
nemu trzy dni dla wniesicnJa. apelacji, 
po tym terminie odwołanie n'e będzie 
przyjęto". 

Żandarmi wyprowadzają Gorguło­
wa-

Wyrok śmierć' wydany został 10 
głosami przeciwko 2-ui-

Po nocy spędzonej w gor?czce Gor­
gułow zosta przew'ez'ony dziś rano do 
wiezien«a „De la Sante" i zamknięty w 
celi skazanych na śmierć. Nad więź­
niem roztoczono ścisły nadzór celem u-

nlemożliwenia skazanemu targnięc'a 
[się na życie. Dotychczas niewiadomo, 
j czy Gorgułow zwróci się o rewizję pro­
c e s u . Przebywa on w celi nietfęt?nnfe 
i powtarzając: „Ne chcę szafotu, chcę 
być rozstrzelanym". 
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I I Krwawa strzelanina w klnie „Oaza 
Kilku o p r y s z k ó w usiłowało wtargnąć do kasy. - Syn dzier­

ż a w c y w obronie życia ciężko ranił dwuch napastników. 
Kino ..Oaza", znajdujące się na Ba- opryszków, z których dwaj zostali cięż- władze śledcze z nadkomisarzem Weye 

„ ! a 5 „ ? . _ 7 : L „ E K ~ ! ? £ J ? - b y ł o . w _ ( l ^ ; I
1 0 . r a n n I * Napastnikami okazali się W rem p. o. komendanta miasta na czele. ij wieczorem terenem krwawych zajść letni Marjan Nowacki (Łagiewnicka 47) 

Przed dwoma tygodniami kino to wy-: oraz Jan Bronowski (Stefana 8). Odwie-
dzierżawił 55-letni Jan Szpalek, zam. | ziono ich w stanie ciężkim do szpitala w 
przy ul. Zgierskiej 79. Poprzednim dzier, Radogoszczu. Przy łóżkach czuwa po-
żawcom żle się powodziło, tak, że mu-;stcrunek policji. Dwaj pozostali napast-
•,ieli zrezygnować z prowadzenia kina. n i cy widząc leżących na ziemi towarzy-
Szpałek natomiast przystąpił do intere-'| Szy, zbiegli 
ui z wielką cnergją i postanowił kino w 
pierwszym rzędzie wyremontować 

W czasie, kiedy remont nie był jesz­
cze ukończony, do Szpałka zgłosił się 
¡ákiś osobnik, który zażądał od dzier­
żawcy okupu w wysokości 50 złotych, 
oświadczając jednocześnie, że jest to 
tylko pierwsza rata ,a po następne zgło-

i się dopiero po uruchomieniu kina. 
opałek wyśmiał natręta I wyrzucił go 
za drzwi. Tajemniczy „dusiciel" zaprzy 
siągt wówczas SzpałkowI zemstę. 

Przed kilku dniami kino zostało ot­
warte. W kasie zasiadła w charakterze 
asjarki żona Szpatka, bufet dzierżawi-
ą jegp kuzynka ,a dwaj synowie grali 
w orkiestrze. 

Wczoraj około godziny 9-ej wieczo­
rem, kiedy Szpałek znajdował się na 
\idowni, usłyszał nagłe krzyk żony, 
.tóra wołała o ratunek. Szpałek wy­

biegł natychmiast do poczekalni i tu 
iwierdził, że kasa była zamknięta, 
•bok zaś stała żona, która zagrodziła 
'irogę 4 mężczyznom usiłującym wtar­
gnąć do -wnętrza. 

Mimo żc napastnicy uzbrojeni byli w 
kastety, Szpałek pośpieszył żonie na 

Na miejsce przybyły natychmiast 

Natychmiast zarządzono energiczny po­
ścig za pozostafymi opryszkami, któ­
rych razem było 6. 

Dotychczas jeszcze ule ustalono, czy 
chodzi tu o napad na kasę kina „Oaza", 
czy też o występ bandy terorysrów, na­
śladowców warszawskiego „Tasiemki". 

(p) 

Ibsfrukcja w parlamencie wiedeńskim 
Wiedeń, 28 lipca 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wśród ogólnego napięcia rozpoczęły 
się dziś o ogdz. 3 p. p. obrady rady Na­
rodowej. Przed przystąpieniem do dys­
kusji nad protokułem lozańskim obrado 
wała izba nad szeregiem mniej ważnych 
spraw, przyczem okazało się, że z po­
wodu nieprzybycia trzech członków 
lieimwehry stronnictwa rządowe nie 
rozporządzają większością. 

Jak słychać Heimwehra ma zamiar 
odwołać trzech niesfornych posłów i 
na ich miejsce wprowadzić zastępców. 

Po tym incydencie Izba przystąpiła 
do obrad nad protokułem lozańskim. 
Obrady otworzył dłuższem przemówie­
niem kanclerz Dolfus. Zdaniem kancle­
rza pożyczka międzynarodowa jest nie­
odzownym warunkiem rekonstrukcji go 

narodowej. W dyskusji pierwszy prze­
mawiał demokrata pos. Hlenbogen, na­
stępnie wielko - niemiec. Staffner, który 
rozpoczął mowę obstrukcyjnie. O godz. 
19 posiedzenie zostało zamknięte. 

Wszyscy posłowie wielko - niemiec­
cy zapisali się do głosu. Wobec obstruk 
cji wielko - niemców nie jest wykluczo­
ne, że dyskusja nad protokułem lozań­
skim przeciągnie się do przyszłego ty­
godnia. 

Wiedeń, 28 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Dic Stunde" donosi, że wiciu emi­
sariuszy przybyło do Wiednia i rozwi­
nęło namiętną kampanię przeciwko po­
życzce lozańskiej. 

Wedle przypuszczeń pewne sfery nie 
mieckie z Hugenbergiem pragnęłyby 
widocznie, aby pożyczka austrjacka nie 

<, doszła do skutku przed umową niemiec-
L D a ł k 7 1 órzv ^^^r^n\Z\\fX^^ r Z* a°Wi b l , r z l i w e»"' i o k l a s" W prawie spłaty długów międzyL ioTicom Pośpieszyli na pomoc,kami, podczas gdy wielko - niemcy rodowych prywatnych. 

W czasie ,kiedy w poczekalni toczy­
ła się walka, na widowni tymczasem 
dwaj inni osobnicy, najprawdopodo-1 

bniej' wspólnicy, uzbrojonych napastni­
ków, wtargnęli do orkiestry i usiłowali 
zrabować Instrumenty muzyczne. W ra 
bunku przeszkodzili jednaka./bileterzy, 
wobec czego awanturnicy zbiegli. 

Ponieważ w tym czasie w poczekal­
ni trwała w dalszym ciągu walka, jeden 
•'. synów Szpałka w obronie własnego 
życia wydobył rewolwer I strzelił do 

pomoc. Posypały się nań wówczas clo- 1 spodarczej Austrji 
sy, wobec czego Szpa.łek wszczął alarm | Mowa kanclerza była przyjęta przez 

Córka cesarza 
Franciszka Józefa 
zmarła na aaopfefcsf«>. 

Wiedeń, 28 lipca-
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziennki wiedeńskie donoszą z Mo-
aclirum, że wczoraj w nocy zmarła na 
apopleksję księżna Gizela bawarska, 

najstarsza córka cesarza Franciszka 
Józefa-

Księżna Gizela była małżonką zmar 
łego księcia Leopolda bawarskiego, któ 
ry w czasie wojny przez pewien czas 
był naczelnym dowódcą wojsk niemie­
ckich na Wschodzie-

KHonja, 28 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu wczorajszym nurkom udało 
ię dotrzeć do zatoniętego statku „Nio-

bc", nie mogli jednakże dostać się do 
jego wnętrza. 

Według niepotwierdzonej wiadomo­
ści, wydobyto zwłoki dwuch ofiar. 

przyjęli ją okrzykami na temat zdrady 

Bolszewicy zastrzelili dwie zakonnice 
k t ó r e w s i ł o n ) f n i y i asfesec « ( f ł o s f i do ( f t u r t e u n i i . 

i.,rozpoczęła gwałtowną strzelaninę,, w 
kierunku łodzi- Dw e zakonnice zostały 
zabite i wpadły do wody. 

Następnie łódź zawróciła do brzegu 
sowieckiego- Po pewnym czasie straż-

Od brzegu sowieckiego odbiła łódź j n'cy rumuńscy usłyszeli rozpaczliwe 
w którei s>edz'ały trzy zakonnice i dwo krzyk'- Zachodzi przypuszczenie, że 
je dzieci- W pewnej chwili ucieczkę' straż sowiecka rozstrzelała na mieiscu 
spostrzegła sowiecka straż graniczna' przyłapanych uciekinierów. 

Krwawe starcia w Waszyngtonie. 
wSelktejf wojny 

Czern*owce, 28 lipca. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Rumuńska straż graniczna była 
świadkiem krwawej rozprawy sow ec-
kiej straży z uclek :njerami z Rosji 

« 

Letnie pulowery 
artystyczne, wykonane ręcznie na 
drutach z NAJLEPSZYCH GATUN­
KÓW JEDWABIU I WEŁNY, NAJ­
NOWSZE FASONY. 

1 - 4 0 
LUJ HIRSZMAN 

Kilińskiego 14, 2 piętro. 

Waszyngton 28 lipca. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Przed nadejścem oddziałów wojsko­
wych doszo do szeregu starć między 
policją a byłymi żolnerzami armji Bo-
nusa. 

Oddziały kawalerii utworzyły kor­
don dookała rezydencji.. Do obecnej 
chwili strzeże rezydencji 200 kawale-
rzystów, pięć samochodów pancernych 
sekcja karabinów maszynowych i ba­

talion piechoty. 
K'lku byłych żołnierzy odniosło ra­

ny a jeden został zabity. Jeden z poli­
cjantów uderzony kamieniem jest w a-
gonjl. . 

Mwster wojny wysłał do dowl6dcy 
okręgu rozkaz wysłania oddziałów woj 
skowych celem współdziałania z poli­
cją. Oddziały mają otoczyć dzielnice, 
w której toczą się walki i niezwłocznie 
ją oczyścić. 

Niemiła przygoda 
dyplomaty. 

Aleksandria, 28 1'pca-

(Polslfi Agencja Telegraf cmi). 
Byjy nrnłster pełnomocny Austrji 

w Egipcie baron Versbach Hadamar, w 
czasie kąpieli na jednej z tamtejszych 
plaż przekroczył tutejsze przepisy poli­
cyjne, zabranja ;ące kąpiel w miejscach 
niebezpiecznych-

Między ambasadorem a dyrekcją 
plaży doszło do zatargu w rezultacie 
którego baron Versbach został usunię­
ty z plaży siłą i odstawiony do komi­
sariatu nolici'-

Br- Versbach odwołał się do swego 
rządu o interwencję w tej sprawie-

Walki w Bra¿vlji" 
Rk) de Janeiro. 28 lipca. 

(Polaka Agencja Telegraficzna). 
W pobliżu Fexina 8,000 żołnierzy 

wojsk związkowych stoczyło walkę z 
powstańcam' stanu Sao Paolo, biorąc 
do niewoli 350 ludzi. 

Wo.'ska związkowe przekroczyły 
północną granicę stanu Sao Paolo- Pre-

! zydent stanu R'o Grande do Sul posta­
nowi} poprzeć powstańców przeciwko 
rządowi prezydenta Vargasa-

Sprawca katastrofy 
zwarjowal. 

Berl'tt, 28 1'pca-
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Przeprowadzone śledztwo w spra­
wie katastrofy kolejowej na stacji Ge-
sundbrennen wykazało, iż zawinił ma­
szynista manewrującej lokomotywy, 

! który przejechał czerwony sygnał, za­
mykający wjazd na tor, po którym je­
chał pociąg osobowy. 

Po katastrofjo maszynista Kruppe 
us :lowa popefn ć samobójstwo- Z obja­
wami sninego rozstroju odwiezkm go 
do szpitala dla umysłowo - chorych-
gdzie w nocy miał atak szału. Z pośród 
50 rannych trzynaście osób pozostaje 
dotąd w szpitalu. 

Wielkie manewry 

Rzytm 28 lipca. 
(Polska Agencja Telegrafici ia). 

Wielkie zainteresowanie wzbudziły 
tu zapowiedziane manewry morskie, 
które, przekadając sprawę na język za­
gadnień praktycznych dotyczą kwestji 
wyżywienia Włoch w razie wojny, n'e-
tylko od strony południowej, ale i od 
strony wschodniej-

W takim wypadku neutralność na­
rodów, położonych nad wschodną, czę­
ścią Morza Śródziemnego umożliwiła­
by magazynowanie w Trypolitanji wlel 
kich zapasów żywności, pochodzących 
ze wschodu i półnooo - wschodu. 

R d z a zf a d a pszenicę 
w powiecSe hrubieszowskim 

Lublin, 28 lipca 
Z okolic Hrubieszewa dochodzą nie­

pokojące wieści o szerzącej się tam 
rdzy na pszenicy. Hrubieszowskie, któ­
re jest glównem źródłem pszenicy w 
naszem województwie, znajduje się o-
becnle pod grozą klęski nieurodzaju zu­
pełnego, albowiem pojawienie się rdzy 
na pszenicy w ostatniej chwili niemal 
przed żniwami jest nie do zwalczenia. 

Podobne wieści dochodzą również 
i okolic Krakowa, a szczególnie Mie­

chowa i Proszowic. O ile okaże się, że 
rdza pojawiła się i w poznańskiem, zna­
czyć to będzie znaczny ubytek pszenicy 
w naszym kraju. 

W ziemi hrubieszowskiej, która i tak 
srodze została nawiedzona licznemi bu­
rzami gradowemi w ostatnich czasach, 
panuje z powodu pojawienia się tej nie­
oczekiwanej klęski, wielkie rozgorycze­
nie, albowiem w zbiorach pszenicy jest 
jeszcze ostatnia nadzieja tamtejszej lud­
ności. 

GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 

Dr. BJP O l A 1BC A 
ZOSTAŁ PRZENIESIONY NA UL. 

NAWROT Nr. 7 
prnd wysokiego napięcia I frekwencji, 
radium, lampa Helium, DIATERMJA 
lampa kwarcowa, promienie pozaczer-
wone (cieplna) galwanizacja, farady-

zacja, masaże i t. d. 

Dr. JAN POIAK 8 
choroby wewnętrzne i allerglczne • 
(astma, pokrzywka, migrena, reu- j 

matyzm) L 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. NAWROT Nr. 7, 
lei. 246-10. 

Oodzlny przyjąć 6 - 7 . 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

K I N O - T E A T R I 

D i i i premiara 
Narutowicza 2 0 £ o o o o o o o o o o o o o o o o 

.5 _ o . 
E E x ~ 
n rz w . 

« 9 

BBBM 

• f e w 

Wielki dramat miłosny. 

Film rozitrzygaiący pro­
blem walki ludu z na|ąz-
dem poitepu 

i mechanizacji, 
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p o s z u k i w a n i u w y j ś c i a 
Konferencja gospodarcza, której o-

brady rozpoczęły s ę w Ottawie, po­
siada wielkie znaczenie, ponieważ bę­
dą na ir-ej rozpatrywane dominialne sto 
sunki handlowe imperjum brytyjskie­

go, a więc 440 miljonów ludzi. Zainte­
resowanie konferencją jest bardzo du­
że. Nie można bowiem zapominać, że 
jej rezultaty wywrą znaczny wpływ na 
ogólne stosunki gospodarcze. 

Z zakresu konferencji trzeba wyklu­
czyć Ind je dla dwuch powodów: po 
perwsze, pon cważ nie są one człon­
kiem konferencji imperjalnej; po dru­
gie—położenie polityczne, w jakem się 
one znaiduią, jest niepomyślne dla wy­
wozu angielskiego, który napotyka na 
bojkot, zarówno h/ndusów, jak i maho­
metan indyjskich. 

W stolicy Kanady zebrali się wspól­
nie z delgatami Wielkiej Brytanii, dele­
gaci sześć u dom niów Imperjum: Au­
stralii, Nowej Zelandii, Kanady, Unji 
połudnowo - afrykausk ej, Irlandji i 
Nowej Funlandii, aby wziąć udział w 
drugiej części konferencji. Część pierw­
sza odbyła się w Londynie w paździer­
niku i listopadzie 1930 roku. Po sześć u 
tygodnach obrad trzeba było wówczas 
odroczyć część ekonomiczną konferen­

cji z powodu braku porozumienia. 
Czy można pow edzieć. iż okolicz­

ności są dzisiaj bardziej sprzyjające a-
nżeli wówczas? 

Trudno byłoby odpowiedzieć pota­
kująco. W każdym razie różnee poglą­
dów będą bardzo znaczne. Punktem 
wyjścia była koncepcja stworzenia z 
Imperjum brytyjskiego zamkniętego te­
rytorium celnego, które nie potrzebo­
wałoby przywozić z zagranicy jakich­
kolwiek produktów. Była to jednak kon 
eepcia zbyt prosla, aby być realną. — 
Chciano następnie zadowoln ć się wol­
nym handlem rnicilzyimperjalnym, ale 
trzeba było niebawem stwierdzić, że 
koncepc a ta nie da się urzeczywistni-
Istnieje bow em pewnik, nad którym nie 
można prze :ść do porządku dziennego, 
że Imperjum brytyjskie nie stanowi je­
dnostki ekonomicznej. Pozostawał za­
tem, jako Jedyne rozwiązanie — sy­

stem preferencyjny. 
Na mocy tego systemu towary, po­

chodzące z dominiów i kolonii w elko-
brytańskich zwolnione są z 10 proc. cła 
które opłacać muszą wszystkie towary 
zagran'czne. Ta prcferenc'a obowiązuje 
tylko do 15 fstopada r- b. Delegacje 
Wjelkej Brytanii i Dominiów ziechaly 

się do Ottawy, aby ostatecznie dotych­
czasowy stan rzeczy ustalić, albo też 
znaleźć inny system, któryby ułatwił 
stosunki handlowe m'ędzy poszczegól­
nemu częściam Imperjum-

Pierwsza trudność wypływa z za­
sady wzaemności. Wielka Brytanja 
chce zapewnić prawa pierwszeństwa 
towarom, pochodzącym z dominiów, 
pod warunkiem wszakże, że wytwór­
czość przemysłowa Wielkiej Brytanf" 
korzystać będz e z analogicznych przy 
wileiów w dom-njacli. Te ostatmc wy­
wożą przeważnie produkty rolnicze, 
których Wielka Brytania nie może 
skonsumować w całoścj. 

W przemyśle istnieją analogiczne 
trudności. Dom nja gotowe są przyznać 
dla eksportu wielko - brytyjskiego jak-
naidalcj idące przywileje, ale musza się 
Oczyć z własnym przemysłem, oraz za" 
granicznym ze względu na rynki zbytu. 

System preferencyjny, ponętny w 
zasadne dla wszystkich krajów, które 
mogą z n^go korzystać, napotyka jed­
nak w praktyce na przeróżne przesz­
kody. 

Są jeszcze nne trudności, które wyj­
dą na 'aw podczas obrad konfercnc ; 

otiawskiej. Przedcwszystkicm koniecz­

ność utrzymywania stosunków handlo­
wych z krajami, nienależącemi do Im­
perjum brytyjskiego. Kto chce wywo­
zić musi jednocześnie także > wwozić. 
Żadne państwo nie otworzy swego ryn­
ku, jeżeli me otrzyma wzanran moż­
ności sprzedawania swych towarów. 

Wielka Brytania zdaje sobie sprawę, że 
dla wielu jej towarów jest rynek Imper­
jum n ewystarczaiący i że musi wobec 
tego zachować możność sprzedawania 
'eh gdzieindziej. 

W Anglii trzymającej sic? dotych­
czas tradycyjnie zasady wolnego han­
dlu, zaprowadzony został protekcjo­
nizm poto, aby zmusić inne państwa do 
obniżona barjer celnych w drodze wza 
jemnych ustępstw- Jakże jednak mo­
głaby Anglia posługiwać się tą bronią, 
gdyby konferencja oltawska postano­
wią wogóle wykluczyć towary zagra-
n !czno z rynków imperialnych- System 
preferencyjny będzie więc mógł być u-
trzymany w ściśle ograniczonej mierze-
Tern n emniej, znaczenie rynku Imper-
um brytyjskiego dla handlu światowe­

go uspraw'cdliw'a powszechne zainte­
resowanie dla konferencji ottawskiej 

R. B. 

Doniosłe rozmowy w Białym Domu 
poświęcone sprawom etirsptfskiffi i przyszłej konieiericiS uhonemicznei. 

Waszyngton. 2S lipca-
(Polska Agencja I elegrafic/.na) 

W dniu wczorajszym odbyła s ę knn 
ferencja. w którs wzięli udziai Sthn-
son, Mellon, MUs Hooyer-

Na. konferencji omaw'ara była sy­
tuacja europejska. Mellon odmów ł prą 
sio w.jwiadu, ośwuciczyi jedynie że 
prawdopodobnie za parę tygodni uda 
się do Londynu. 

Londyn, 2S lip~a. 
Dzienn'ki donoszą o w-.aoraiszej kon 

tereni"1' Meli ona z Hoovcrem, Swrisó-

nem i M lisem, przywiązują? do nv.j 
duże znaczenie jako do ustalają ei sta-
i.r.wlf-ko Ameryk? wobec przyszłej rfilk" 
dzyra lodowej konferencji cko.no.ni'cz-

nei.., , » , s ,„ 
Po rozmowjc tej MelIo:i świadczył 

dz;en'.i'karzom: 
„Przypuszczam, że konferenci;. zwn 

łana zostanie na paźdz ernik i prawdo­
podobnie do Londynu". 

Sugestia senatora Borah, aby kon­
ferencja odbyła się w Waszyngtonie, 
n'e była wcale brana pod rozwagę, jak 

: wogóle cale przemówienie radjowc se 
Inatorą Borah. w którem przeprowadzał 
t W MW-y^tm "dłńkanw wojenne-' 

inLa-rozbrojeniem- •, . , , 
Czynu ki oficialne w Waszyngto­

nie wstrzymują się od wszeikch ko­
mentarzy co do tej mowy, nie chcąc jej 

. omaw :ać przychylnie, gdyż są odmień-' 

. nego zdania, z drugiej zaś strony, licząc' 
) się ze stanowisk em senatora Borah-

n e chcą wyraźnie wypowiadać się 
j przeciwko niemu. 

Samoloty Japońskie nad Pekinem. 
Przygotowania do ofensywy i koncentracja wojsk. — Gene­

rałowie chińscy radzą nad obroną Pekinu i TientSBim 
Paryż, 28 Ipca-

W Pekinie obraduje konferencja po­
lityczna i militarna Chin północnych 
pod przewodnictwem Czang Sue Lan­
ga. Rozpatrywana jest kwestia zbroj­
nego oporu na wypadek inwazji japoń­
skie w prow ncji Dżeholy 

Ogólnie panuje przekonanie, że Ja-
ponfa zamierza obaPć Czang Sue Llan-
ga oraz grozi zaałakowniem TIen-Ts»-
mi i Pekinu w razie gdyby wojska chiń­
skie przybyły z pomocą do DżehoL 

Paryż, 28 lipca. 
Agencja Rengo donosi: Z powodu 

częstych ataków oddziałów komunisty­
cznych wzdłuż południowego odcinka 
lnji kolejowej Pekin — Hankou panuje 
nastrój w elkiej niepewności-

Celem przywrócenia normalnych 
stosunków rząd nankiński wysłał tam 
cztery dywizje lecz tłumienie bandy­
tyzmu jest bardzo utrudnione. 

Miejscowość Ma-Czeng. położona 
o 60 mil na połudn:owy zachód od Han­
kou, została zajęta przed kilku dniam 
prze armię komunistyczną, co zagra­
ża również południowemu odcinkowi 

l'nii kolejowej Pekin — Hankou. 

Londyn, 28 lipca. 
Orzeczenie komisji Ljgi Narodów 

która uznała interwencję japońską w 
Mandżurji za nieuzasadnioną, ne wy­
warło w :ększego wrażenia w Tokio 

Tymczasem w Chinach trwają przy 

gotowania do ofenzywy na wielką ska­
lę. Zdaje się nie ulegać wątpliwość, io 
Pokiij I T«en-Tsin znajdą się wkrótce w 
reìon'e działań wojennych* 

Wszystkie szlaki kolejowe w Man-
dżurj i na półwyspie Kwantung służą 
obecnie wyłączna do przewozu wojsk. 
Pociągi osobowe są przeważnie wstr^y 
inane. 

Najbadziej gorączkowe przegrupo­
wanie sM wojskowych można zauwa­
żyć na lini* Mukden — Cz'n-Czou — 
Hulutao. 

W prowincji Dżehol wojska japoń­
skie postępują naprzód. Zajęc?i miasta 
Szan-Hai-Guan jest spodziewane lada 
chwila. Prawdopodobnie chinczycv n e 

przyjmą w tern mieiscu bitwy 
Dziś poraź p'crwszy nad Pekinem 

ukazały feJę eskadry, samoh'rYw japoń­
skich. Były to, jak s ę zdaje loty zwia­
dowcze. 

W Pek'nje toczą się obecne obrady 
generalicji chińskiej, pod przew i.lnk-
twem Czan Sue L'onga. Tematem roz-
nmw fest obrona Pekinu i T l e n a m i . — 
Czang Sue Liaug ściąga do oó'nconej 
stoicy wielkie masy wojsk, i.tórych 
karność pozostawia dużo do życ/.en>a. 

W mieście nastrój jest podniecony-
Studenci demonstrowali wczoraj w kil* 
ku punktach. Ponowiły się też pogromy 
sklepów japońskich. Konsulat japoński 
czyn' przygotowania do wyjazdu-

fíiñ€e§y kapitana (Bajana 
na ftonftuKsa£ft lotniczucñ n> r j f z w a j c a r j i . 

Zurych, 28 lipca 
Na starcie międzynarodowego lotu 

okrężnego dla samolotów komunikacyj­
nych na trasie Zurych — Genewa — Me 
djolan — Zurych, długości 708 km., zja­
wiły się dwie maszyny niemieckie, je­
dna angielska i jedna szwajcarska. 

Pilot szwajcarski Zimmerman na ma 
szynie „Lock - Head - Orion" wskutek 
silnej mgły nie mógł przedostać się 
przez Alpy i przeleciał z Medjolanu tyl-

iko do Bellinzony gdzie lądował i pozo­
stanie do jutra. Wobec tego w obecnej 
chwili nie można było jeszcze stwier­

dzić końcowych wyników tego lotu. 
Z oficjalnej strony oświadczono jed­

nak, że największe szanse na zdobycie 
pierwszego miejsca posiada maszyna 
„trójsilnikowa Junkersa", należąca do 
niemieckiej Luflhanzy. 

Dziś odbywają się walki eliminacyj­
ne w akrobatyce wojskowej, w których 
bierze udział również nasz lotnik, kpt. 
Bajan. 

Widoki kpt. Bajana w zawodach 
.-zwartkowych są pomyślne. 

Bern, 28 lipca 
W klasyfikacjach motorów chłodzo-

S a n t o l o t y z d e r z y ł y się 

w powietrzu. 
Berlin, 28 lipca 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

W okolicy Monachjum wydarzyła 
się dzjsiaj katastrofa lotnicza Samolot 
szkoły komun kacynei wphdr-na' tirayrl 
motorowy samolot Junkersa- powraca­
jący z urządzonego w Szwajcarii raidu 
dookoła Alp: K A C M M tnunM 

Lewe skrzydło aparatu trzymoto-
rowego i jego podwozie uległo znisz­
czeniu. Nikt z załogi i sześciu pasaże­
rów nie doznał obrażeń. 

Pilot samolotu szkolnego uległ po­
ważnym kontuzjom. 

36 komunistów 
węgSerskii-h 

stanie przed sądem wojskowy •> 
Paryż, 29 lipca 

(t) W związku z licznemi aresztowa­
niami komunistów na Węgrzech, pisma 
donoszą, że rząd węgierski zamierza po­
stawić przed sądem wojennym 30. aresz­
towanych w tej liczbie obydwuch głów-

'nych przywódców nielegalnej partjl ko-
I mun.istycznej, Terikasa i Salaja. Obaj 
i przywódcy byli w swoim czasie komisa-
1 rzaini ludowymi w czasie krótkiego pa­
nowania komunistów na Węgrzech, zaś 
po upadku ustroju komunistycznego, 
zbiegli do Sowietów. 

Prowodyrom partii grozi kara śmier­
ci. 

Kobieta z czworgiem 
dzieci 

rzuciła się do jeziora 
Salzburg, 29 lifca. 

(t) Marja Egger, żona tapicera; opu­
ściła przed paru dniami wraz z czwor­
giem dzieci w wieku od 5-ciu miesięcy 
do 7 lat swoje mieszkanie i dotąd nie po­
wróciła. 

Dochod'zonie ustaliło, iż wskoczyła 
wraz z dziećmi do pobliskiego jeziora' 
wody którego w tym czasie si'lnle przy­
brały. 

nych powietrzem, w locie dokoła Alp 
pierwsze miejsce zajął samolot kapitana 
Bajana, albowiem motor jego samolotu 
był jedynym chłodziny powietrzem z 
pośród wszystkich samolotów, biorą­
cych udział w locie. 
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J u t r o o twarc ie 
Igrzysk Olimpijskich w Los 

Angeles. 
W dniu -jutrzejszym nastąpi w Los 

Angeles o godz- 14.30 uroczyste otwar­
cie Igrzysk Olimpijskich (według na­
szego czasu o godz. 23.30). Pierwszego 
dn a odbędzie się podnoszenie cięża­
rów, w którcm Polska n e bierze udzia 
łu. W przededniu Igrzysk wyczuwa 
się wśród zawodników a nawet miesz­
kańców miasta niezwykle podniecony 
nastroi. Na uroczystość inauguracyjną 
wykup ono już prawie wszystkie kar­
ty wstępu w ogólnej liczbie 105 tysięcy 

Przewidziany jest przyjazd 325-
tysięry gości i 135-tysięcy samocho­
dów. Ekipy prawie wszystkich naro­
dów znajdują s.ę w gorliwym treningu 
czyn'ąc ostateczne przygotowania. 

Wśród olimpijczyków znajduje się 
dwuch jublatów, a manowicie Paave 
Nurmi i George E. Calman. którzy star 
towali we wszystk ch trzech poprzed­
nich olimrjadach, począwszy od roku 
1920 w Antwerpii- Nurmi. który zaw­
sze zwyciężał, o ile zostanę dopusz­
czony do zawodów w igrzyskach obce 
nych, może pommo swego wieku, li­
czyć na p erwsze mjcisce w maratonie. 
Amerykan'n Calman świetny szermierz 
jest również, ponrmo swej czwartej 
Olimpiady,_ jednym z głównych filarów 
swego kraju w walce na florety. 

Pierwsze pary 
bokserskie na ringu. 

W związku z zawodami bokserski­
mi organ zowaiienu w dniu jutrze'szym , 
i. j w sobotę w Helenowie o godz. 20 
dowiadujemy się, że walczyć na nich 
będą następujący pięść arze- W wadze 
musze,: K r z y w i k i II (LKS)— .B.vzc7 

czek (Zledn.), w wadze kog. Krzywiń-
ski I (LKS)—Bicer (Un on), w wad^e 
lek., ,Krum (Geyer)—Nawrocki (Un'ou) 
w wadze pólśr. Sapanowski (Zjedn.)— 
Radke (Un.). w wadze pólśr. Ostrow­
ski (G)— Sclion (Un ) Pozatcm ma ą 
eszcze walczyć Frank (Un). lieck (Zi.) 
i Roguszewski (Zj) dla których prze­
ciwnicy zostaną dopiero ustaleni- Prócz 
walk boksersk ch program zawodów 
urządzanych przez K- S. „Union-Tou-' 
ring" przewiduje dwie walki zapaśni­
cze zawodn ków „Siły". 

Wyścigi motocyklowe 
o wielką nagrodę Melenowa. 
Po ukończeniu eliminacyjnych wy-

iegów odbędą s'ę w nicdzjelę, dnia 
31 lipca rb. o godz. 4-cj popol- w Helc-
now e pierwsze wyścigi motocyklowe 
o tegoroczną ,.Wielką Nagrodę Heleno-
wa". Wspomn ;ana nagroda zostanie w 
rb. rozegrana w 4 zawodach, a otrzy-
m ią ten zawodnik, który uzyska naj­
większą ilość punktów. Ponieważ prócz 
wspomnianej nagrody przeznaczono 
.Ma zwycięzców jeszcze kilka innych 
wartość owych i pieniężnych nagród, 
przeto udział w imprezie będzie bar­
dzo liczny, a wyścigi zapowiadają się 
bardzo ciekawie i nteresmąco. 

Dla kolarzy, którzy również w nie­
dzielę bardzo licznie będą brali udział, 
przeznaczono kilka nagród. 

Ł.K.S.-Zidenice (Brno) 
4:1 (2:Z) 

Czesi zawiedli na całej l>'nji. 
Rozegrany w dniu wczorajszym mię­

dzynarodowy mecz piłkarski między Zi-
denice (Brno) a ŁKS-cm nie wywołał 
większego zainteresowania. 

Goście zaprezentowali się słabo i 
przegrali zasłużenie w stosunku 1:4 
(0:2). 

Bramki dla ŁKS-u zdobyli: Król (2), 
Herbstreleh i Durka- Honorowy punkt | 
dla gości uzyskał w ostatniej minucie; 
gry prawoskrzydłowy Sterc. Sędziował j 
p. Rettlg. 

Szczegółowe sprawozdanie w „Ex-
pressie". 

Wielka manifestacia s ł o w i a n 
n a ziocie sotkolów n> stolicy <ezecSkoslon>actf. - tferftowic 

łużyccy osharzeni o... zdradę stanu. 
Czeski Ford i amerykański Bata . 

Prago, w Iiocu. 
L';>'cc roku '.932 jest o."i republiki 

czechosłowackiej miesiące n n e'mai 
liisiitryr/nyin. Już. w p erwćsym dnju 
tc*io n:i:L.i.'aln'ic'szego miesiąc. Czecho­
słowacja zmieniła się l ic do poznania. 
Znikła szara, smutna, kryzysowa — 
jak wszędz c — codzienność, a cala rc-
publ ka przestroiła się w szaty godowe 
Na wszystkich dworcach po aw-ly się 
barwne nap sy: „IX wszcchsokoIsk'e-
mu zlotowi nazdar". Wszystkie domy 
w miastach, miasteczkach i pu wsiach 
zakwitły trójbarwnem chorągwiami i 
girlandami kwiatów, cala Czechosło­
wacja ubrała s :ę uroczyście w narodo­
we kolory n:eb-icsko-bia)o-czerwone-
Nastrój radości i podnieceń a udzielał 
się wszystk m- Zlot Sokołów napełnij 
kraj cały radością, uniesieniem, entu­
zjazmem-

Dniem i nocą przez cały prawe ty­
dzień zdążały do Prag; specjalne po­
ciągi, zwożąc tłumy eckawych oraz 
nieprzebrane zastępy słowiańskiej bra­
ci sokolskiej z całej Slow ańszczyzny. 
Poc !ągi te witane były na wszystkich 
stacjach j siacy.kach przez rozradowa­
nych tuziemców, skandujących z zapa­
łem pozdrowienia we wszystkich ję­
zyka ch słowiańsk cli. 

W Fradze cd napływu gości i So­
kołów nie było m e s c a — temperatura 
miasta i m eszkańców podn :os!a się 
znacznie. Tramwaje i nne środki lo­
komocji posuwały się w zwohronem 
temp:e a w restanrae'aeh i kaw :arn'ach 

iluż za kfltca'' dni ' odbędzie się. w 
Gdyni wielka manifestacja narodowa, 
która ma dowieść naszych nieodłącz­
nych praw do wybrzeża oraz naszej nic 
zioinne] woli wiecznego trwania nad 
Bałtykiem. „Święto Morza ; będzie go­
dną odpowiedzią tym wszystkim, któ­
rzy pragną uszczuplić pradawna zie­
mię pomorską silnie związaną z Macie­
rzą. 

Program uroczystości przewiduje o 
godz. 11 rano uroczyste nabożeństwo, 
w obecności Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, odprawione na molo Wilso­
nowskim przez .1. E. księdza biskupa 
Okoniewskiego. O godz. 12 nastąpi prze 
mówienie: prezesa oddz'nlu Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej w Gdyni .dyr. .1. 
Rummla, twórcy Gdyni ministra E. 
Kwiatkowskiego oraz prezesa zarządu 
głównego Lici Morskiej i Kolonialnej 
gen. dyw. G. Orlicz - Dreszera. 

O godz. 12.25 przedstawiciele Po­
morza złożą hołd Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej. O godz. 14 Pan Pre­
zydent przyjmie defiladę oddziałów i 
organizacyi na ul. 10 Lutego. O godz. 16 
odbędzie się zwiedzanie okrętów wo­
jennych i wycieczki po morzu. O godz. 
17 na stadionie radlowskim wystawio­
ne będzie widowisko publiczne, na ca­
łość którego złożą się: ..Opowieść Bał­
tycka" — Janusza Stępowskicgo w wy 
konaniu Ireny Solskiej oraz pieśni i tań­
ce ludowe w wykonaniu zcspqłu wsi 
Królowa Wola. Przedstawienie to zasz­
czyci swą obecnością Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej. Również w ramach 
„Święta Morza" odbędzie się dnia 2-go 
sierpnia o godz. 16.40 poświęcenie mor­
skiego schroniska turystycznego „Nad 
lisim jarem", inż. dc Rossctów. pozosta­
jącego pod egidą Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

wysychały niewyczerpane dotąd ocea­
ny piwa. Na stad.on — największy w 
Europ c — jechała, biegła, szła cala 
przeludniona Praga. Dwieście tysięcy 
ludzi przez większą część dnia zapeł­
niało wytrwale stadom przyglądając 
się z ciekawym podziwem pięknym 
ćw czeniem sokolskim-

Dna 6 lipca — w dzień Husa — od­
był s'-ę pochód ulcami mjasla. W po­
chodzie wzięto udział ponad 150 tysię­
cy Sokołów. Szli polacy, łużyczan c. 
butgarzy, szło 15 tysięcy Jugosłowian, 
rosianie, reprezentacje towarzystw 
gimnastycznych całego szeregu naro­
dów nieslow ańskich oraz wreszcie ma 
szerowały przez pełnych pięć godzin 
szerokie zastępy Sokołów czeclioslo-
wack ch. Widok ten był piękny i barw­
ny, bo ubiory Sokołów przepytały stro 
je ludowe wszystkich narodów sło­
wiańskich, a kto m ał mie.scc stojąca 
czy wiszące na chodn'kacli, drzewach, 
gzymsach czy na dechach demów lub 
nie zemdlał z upału, napatrzył się na 
całą Słowiańszczyznę, maszerującą 
zgcdn :c i ładn'e przed prezydentem 
Masarykjcm, który jedząc na balko­
nu p :cknego, starego ratusza praskie­
go, przyjmował tę imponującą defiladę. 
Folica. lekarze, piwiarze i łndz arze 
pracowali dnia tego bez wytchnienia, 
ratując mdlejących z upału i entuzjaz­
mu uczestn ków pochodu i wrdzów. 

S l o w a n c — nazwani przez Niem­
ców trższą rasą — zaprezentowali 
światu swoą potęgę żywiołu dotych-

| Jadący na powyższe uroczystości 
; korzystają ze znacznych ulg kolejo-
jwych, przyczem osoby, które, nic nale­
żą do żadnych organizacji mogą naby­
wać bilety w biurach ..Orbisu". 

Niezależnie od uroczystości w Gdy­
ni cala Polska na dzień 31 lipca przy­
bierze odświętny wygląd, łącząc się po 
wszystkich wsiach i miastach w jedną 
godna myśl: co było nasze, będzie na­
sze. Takie hasło przyświecać będzie 
uroczystościom na całym terenie kra­
ju, których organizacja znima się miej­
scowe koła Ligi Morskiej i Kolonialnej 
w porozumieniu z innemi organizacjami. 

Niechaj więc w dniu .11 lipca, jak 
Polska długa i szeroka odezwie się jed­
no wołanie, jeden głos: nie masz Polski 
bez morza i nie masz morza bez Polski. 
Dzieli 31 lipca bidzie dniem utrwalenia 
ślubów Polski z Bałtykiem. A więc 
frontem ku morzu. 

to film pełen napięcia 
dramatycznego! 

to film. w którym .-'któ­
rzy da,ą koncctl gry 

czas jeszcze nie okiełznanego, n :e uję­
tego w żadne karby. Pokazali św atu, 
że w razie konieczności potrafią zorga-
n zować się, aby bronić swych praw 
przed zaborczymi zakusami-

Propaganda htlcryzmu szerzyć s :ę 
poczęła ostatnio w zastrasza ący spo­
sób na teren c Czechosłowacji. Mic.my 
nadzicię, że kompetentne czynniki po­
trafią tej propagandz e w należyty spo­
sób kres położyć. 

W ziocje sokolim wz :ęła także Ur 
dział garstka Serbów Łużyckich- repre 
zentac a siincgo niegdyś narodu sło­
wiańsk ego, który przez długie w'eki. 
ulegając niemieckiemu „Drang nach 
Oslen", coraz bardziej kurczył się i za­
nikał. Dziś resztk tego narodu liczące 
około stu tysięcy ludzi, trawi jeszcze 
wieezirc nienasycony żołądek n'emicc-
kj. I oto prasą niem ecka bije na a'arm, 
że udz :ał nielicznej grupy sokołów łu­
życkich w Zlocie należy uważać za 
zdradę stanu („Drezdner Anze :gcr") 
oraz wzywa w związku z tern rząd nic 
nifeki, aby broni bezpieczeństwa i 
honoru (!) narodu niemeckiego (Baut-
zener NachWchten). Szcśćdzies !ęc :o -
miljonowy naród njemieck' winien za­
tem stanąć do walki ze stu-tysęcznym 
narodem łużyckim, żyjącym na z:emi 
niemieckiej i zawdz ęczającym nicm-
com cały swój dorobek gospodarczy i 
kulturalny (!!)• tak przynajmniej głosi 
biuro prasowe H'tlcra. 

Ne zdążyli jeszcze prażanie ochło­
nąć z zachwytów zlotowych, n e zdą­
żyli jeszcze wszyscy innoplcmicnui go­
ście opuść ć Pragi, gdy tu nagle spadł 
na republ'kę grom z jasnego nieba i t< 
grom. nieomal w dosłowem tego slow: 
znaczeń 'u- Tomasz Bal'a zab I się v. 
kafaśirófib lotniczej. 

Kto znal Bafę, kto wedział iak\ 
t.ci),, człowjek posiadał znaczenie d!a 
Czechosłowacji, me "tylko jako jeden z 
na większych przemysłowców św ata^ 
ale także jako najtęższy czech dla tego 
ieweikiego narodu, otoczonego n'c-
nieckem morzem, będący symbol.Mii 
tężyzny narodowej i świadectwem 
wielkich możliwość, ten zrozumie to 
kolosalne wrażenie, 'ak e na Czechach 
wywarła wjeść. że Bafa nic żyje- Wi­
działem ludz , którzy po dz c-ięć ra-.y 
telefonowali do różnych redakcyi, n c 
che cli bowiem wierzyć, żeby tak'c 
nieszczęście mogło spa*ć tak n.is'e 
i n espodziewame. Śmierć Bati uważa­
na jest tu nieomal za tragedę. narodo­
wą a duża czarna chorągiew, zwiesza­
jąca się z gmachu Bat na placu św 
Wacława iesf symbolem smutku, ;a'<: 
od klku dni zagościł w sercach cze­
chów. 

Nazywano Patię ..czesk :m Fordem 
ja jednakże nazwałbym raczei Ford; 
.amerykańskim Batlą", albowiem ForJi 
wychowany w kra u techniki i pienią­
dza ndpowiedmo ku temu przygoiuw • 
ny wyrósł na grunc-e, na którym prz 
s'ąbiorstwa takie ire sa b3k*fia.*m^ 
rzadk-em zjawisk cm- Batia. syn szcv 
ca, sam czeladnik szewski. n'e i)os;a-
da acy żddnego wyższego wykształce-
'a ani środków p eniężnych. ;cdyu'e 
dzięki swe niespożytej energj. że'ażne 
woli i surowej bezwzględności w sto­
sunku do s :eb e i swoich wspólpracn.) • 
ników rozwi a się równoczesne z For­
dem, stwarzaąc w elkie m :as!n fabryl; 
o których tylko maje pojęć c mn/.: 
mieć ten. kto oglądał fi-lm René Clair/a 
.N'ech ży'e wolność". W filme tym 
pokazano wnętrze nowoczesnej fabry­
ki, w którei zmechan ;zowane prący 
ludzkiej doszło do zenitu. Tak wlaśn e 
zmechanizowana była praca w przed­
siębiorstwach Bati w których z pre­
cyzyjną punktualnością pracowano ??> 
tysięcy robotn !ków, wytwarzających 
150 tysięcy par obuw ;a dzjenu e-

Bat'a win :cn s ;ę stać symbo'cm sio 
wiańskici przedsiębiorczość-, zetażaej 
woli ducha organizacyjnego na polu 
gospodarczem i oby znalazł pod tym 
względem wielu naśladowców. 
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Uzii Marty P. 
Jutro Julitty i Donatylli 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

3 .51 
1 9 . 3 4 
0 0 . 0 0 
1 7 . 5 0 
15 .45 

1 .03 

Samobójstwo w hotelu „Polonja". 
Kupiec Landau w y s k o c z y ł z czwartego piętra na bruk. 

Przyczyna samobójstwa nfe została jeszcze ustalona. 

P o w r ó t dzieci 
z kolonii letnich. 

Staraniem kuratoryjnego komitetu 
kolonji letnich w dniu 1 lipca r. b. zo­
stało wysianych do 10-ciu miejscowości 
naszego województwa 1352 dzieci w 
tern 605 chłopców i 747 dziew. Dzieci 
te po czterotygodniowym pobycie w 
miejscowościach suchych, piaszczy­
stych i lesistych wracają w dniu 28 b. 
m. do Łodzi opalone lepiej wyglądające 
i radosne. 

Dzieci z Błaszek przyjeżdżają na 
stację Łódź - Kaliska pociągiem, który 
przybywa do Łodzi o godz. 12.24, z Sie 
radzą — 17.41, z Głowna — godz. 11.52 
dzieci zaś z Tomaszowa Mazowieckie­
go przyjeżdżają na stację Łódź - Fa­
bryczną o godz. 12.30, z Sulejowa, Wol 
borza i Czarnocin o godz. 12.10. Dzieci 
z Tuszyna przyjeżdżają na Plac Rey­
monta o godz. 10.40. 

Wiadomość tę podajemy, aby rodzi­
ce mogli wyjść po swe dzieci, gdyż te 
obarczone są nieraz dość ciężkiemi pa­
kunkami. 

Likwidacja 
wytwórni wódek. 
Z powodu kryzysu łodzianie 

przestali pic. 
(i) Jak się dowiadujemy, w bieżą­

cym tygodn'u odbędzie się specjalne 
posiedzenie -zarządu monopoli państwo 
wych w Warszawie, na którem zade­
cydowana ma być sprawa likwidacji 
państwowej wytwórni wódek, mie­
szczącej s ę w Łodzj przy ul. Rokiciń-
sk»ei 26. 

Zapowiedziana likwidacja podykto­
wana ma być względami oszczędno­
ściowymi, albowiem w związku z pa­
nującym kryzysem i wielkim bezrobo­
ciem, konsumpcja spirytusu i wódek 
znacznie zmalała. 

Początkowo przeprowadzono w fa­
bryce redukcję pracowników i ograni­
czono ilość wyrobów. Ale redukcje te 
nie wpłynęły na polepszenie budżetu 
fabryki. 

Z tych względów postanowiono fa­
brykę całkowicie zlikwidować. 

L e k a r z e kasowi 
proszą p. ministra o interwencją. 

(i) Jak się dowiadujemy, w przy­
szłym tygodniu odbędzie się walne ze­
branie lekarzy zatrudnionych w kasie 
chorych w Łodzi. Zebranie to ma usta­
lić plan akcji przeciwko niehomodowaniu 
przez kasę chorych zobowiązań umowy 
zbiorowej. 

O skardze, jaką z tego tytułu zgłosili 
lekarze do Izby Lekarskiej już donosi­
liśmy. Jak wiadomo zaitarg powstał z 
tego względu, że lekarze zgodzili się na 
redukcję płac o 10 proc. biorąc pod uwa­
gę ciężką sytuację finansową kasy w 
chwili obecnej, kasa chorych natomiast 
zagwarantowała im wypełnienie odpo­
wiedniego punktu umowy zbiorowej, 
przewidującej szczeblowanie lekarzy co 
pewien okres czasu. Dotychczas jednak 
kasa tej obietnicy nie dotrzymała. 

Jak nas informują, niezależnie od In­
terwencji związku lekarzy okręgu łódz­
kiego u władz kasowych, walne zebranie 
wyłoni delegację, która uda się do p. mi­
nistra opieki społecznej. 

Dyiury apiek 
Nocy DŁ»iej«a*i DYIURUJA. nasię/puiąc* apteki: 

Sukc. M, Kacperfciewicza (ZtfwnsAca 54), Suflcc. 
J Sirtkiewi^2* (Kopernika 26)1, |. ZMUdelewtas. 
(Ptatofoowaka 25), W. SokoflewSaz* i W. Srał* 
tPrzwiawd 19). M, Lipca (PiotMkioiwaka 193), A. 
Rycbtera i B. Łofcody (LI Listoflwuk 86). (nX 

W hotelu „Polonia" wczoraj około 
godziny 4-ej popołudniu rozegrała się 
straszna tragedia. 

Przed godziną trzecią do portjernj 
hotelu zgłosił się młody mężczyzna i 
popros :ł o pokój, możliwie wysoko. — 
Przybysz nie miał Pf z y sobie zupełnje 
rzeczy. Portier zaofiarował gościowi 

pokój Nr- 425 na czwartem piętrze 
Niezrapomy pokój przyjął, zameldował 
się, składając paszport na nazwisko 38-
letniego Jakóba Landau—handlowca z 
Radom'a. 

Bezpośrednio po zajęciu pokoju Lan­
dau zadzwonił na służbę i kazał sobie 
pościelić łóżko i zażądał szklankę go­
rącej wody. Na uwagę numerowego, 
że czas będzie przygotować mu łóżko 
na noc. Landau oświedczył, iż n'e wy­
chodzi już z hotelu i że 

chciałby s*ę zaraz położyć spać. 
Służba spełniła życzenia gościa: w 

pokoju Landau zapadła cisza. 

Około czwartej do portierni wbie­
gła służąca z restauracji znajdującej się 
na parterze i z przerażeniem oświad­
czyła, że widziała przed chwilą 

ciało ludzkie lecące wdół — 
ktoś wypadł z okna i niewątpliwie ko­
na teraz na bruku małego podwórza 
hotelowego. 

Zaalarmowany portier wybegł na 
dziedziniec: w kałuży krwi pławił się 
przed godziną pozyskany gość w hote­
lu: Jakób Landau. 

Palto, kapelusz i marynarkę samo­
bójca zostawił w numerze. Znalazła się 
również kartka do policji oraz — co 
najciekawsze — buteleczka, zawierają­
ca J U Ż tylko połowę swej zawartości E -
sencjj octowej. 

Lekarz pogotowia mógł J E D Y N E 

stwierdzić zgon. Przybyłe władze 
wszczęły dochodzenie. 

Czy Landau przed skokiem napił 
się jeszcze esencji octowej—to stwier­

dzi sekcja zwłok, które 
zostały do prosektorium. 

przewiezuune 

Dowadujemy się. iż denat pocho­
dzi z dość zamożnej i szanowanej rodzi 
ny radomskiej. Po rodzicach, rodzeń­
stwo, składające się z 2 synów i 2 có : 

rek, odziedziczyło handel materiałami 
włókienniczemi w Radomiu oraz 
dom w Lodzi przy ul. Narutowicza 23. 

Samobójca był kawalerem, zaręczo­
nym z radomianką—za 2 tygodnie miał 
się odbyć jego ślub-

Ani usposobienie, ani szczególne tro 
ski materialne, których o ile zdołaliśmy 
ustalić, denat nie odczuwał — nie mo­
gły pchnąć tego pono zrównoważone­
go i pogodnego usposobienia czjwieka 
do fatalnego kroku-

Przyczyna samobójstwa jest nara-
zie niewyjaśniona, (bg) 

Podwyższenie składek na rzecz Z . U . P . U . 
Pracownicy chcą uratować swą instytucję ubezpieczeniową. 
Deficyt Z.U.P.U. wynosi już 27 milj zł. 

Kilkakrotnie już donosiliśmy o tru­
dnościach, w jak :e popadł Zakład Ubez­
pieczeń Pracowników Umysłowych na 
tle wyczerpania się funduszów, prze­
znaczonych na wypłaty zasiłków dla 
bezrobotnych pracowników umysło­
wych. 

Wczoraj wieczorem odbyło się po­
siedzenie komisj : zarządzającej Z- U. P-
U-, na którem stwierdzono, że w sa­
mym tylko oddziale warszawskim wy­

płaty miesięczne dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych wynoszą obec­
nie około 2 milj- złotych, podczas gdy 

wtpływy kasowe nie przekraczają 
sumy 6 0 0 , 0 0 0 zł. 

Dokładne oblężenia wykazują, że 
we wszystkich zakładach ubezpieczeń 
pracowników umysłowych w Polsce 
tegoroczny deficyt w dziale ubezpie­
czeń od bezrobocia wyniesie 

około 27 miljonów złotych. 

Spór o dr. Wielińskiego 
ostatecznie rozstrzygnie ministerstwo 

spraw wewnętrznych. 
(i) Przed kilku dniami donieśliśmy o 

decyzji urzędu wojewódzkiego, uchyla­
jącej uchwały rady miejskiej i magistra­
tu m. Łodzi w sprawie wykluczenia 
wiceprezydenta dr. Wielińskiego z gro­
na członków rady i magistratu 

Na mocy tej decyzji dr. Wieliński 
miał natychmiast objąć urzędowanie w 
magistracie. 

Jak się dowiadujemy magistrat po­
stanowił skorzystać z przysługującego 

stępowaniu władz miejskich nie było 
naruszenia obowiązującego dekretu o 
samorządzie, • wobec czego prosi o za­
miłowanie decyzji urzędu wojewódzkie­
go i zatwierdzenie uchwały rady miej­
skiej. 

Sprawa ta zostanie więc ostatecznie 
rozstrzygnięta przez ministertswo w 
najbliższych dniach. 

Co się tyczy wiceprez. Wielińskiego, 
nie obejmuje on urzędowania przed 15 

mu prawa odwołania do wyższej instan] sierpnia, przebywa bowiem na urlopie 
cji. W dniu wczorajszym wysłano do zdrowotnym w Krynicy i w tych dniach 
ministerstwa spraw wewnętrznych ob-j otrzymał od lekarzy dalsze przedłuże-
szerną skargę, w której magistrat przy-^ nie urlopu, z powodu złego stanu zdro-
toczył motywy uchwał rady miejskiej,wia, o 1 miesiąc, 
i magistratu oraz zaznaczył, iż w po-l 

Nowa, piękna dzielnica 
powstanie na dawnyc 

(i) Jak się dowiadujemy, roboty ka­
nalizacyjne na ul. Kilińskiego już zbliża­
ją się ku końcowi. W przyszłym tygo­
dniu ułożone zostaną ostatnie rury, wo­
bec czego do 15 sierpnia cała ulica bę-
dlzie zniwelowana i doprowadzona do po­
rządku. Podkreślić przytem trzeba, że 
ubijanie ziemi na tej ulicy musi się od­
być specjalnie starannie i gruntownie, 
albowiem przeprowadzona tam zostanie 
linja tramwajowa, a jak wiadomo, zie­
mia po robotach kanaiizcyjnych przez 
jakiś czas się obsuwa. 

W dniu 15 sierpnia rozpoczną się pra­
ce przy układaniu linji tramwajowej na 
ul. Kilińskiego od Przejazd do Narutowi­
cza. Prace te potrwają około 3 tygodni, 
poczem tramwaj nr. 14, który biegnie o-
beonie ulicą Piotrkowską od Placu Ba­
łuckiego dlo Ozerwonej, kursować bę­
dzie ulica .Piotrkowską, Przejazd, Kiliń­
skiego do pi. Bałuckiego. 

h placach węglowych. 
Równocześnie, jak nas informują, bez 

pośrednio po ukończeniu robót kanaliza­
cyjnych, rozpoczną się prace nad po­
rządkowaniem tej dzielnicy, opróżnionej 
po usunięciu mostu kolejowego i placów 
węglowych. 

Odnośnie tej dzielnicy magistrat ma 
bardzo rozległe plany, które jednak, ze 
względu na brak funduszów, nie mogą 
być zrealizowane w krótkim czasie. Wo­
bec tego, by nie pozostawić narazie tej 
dzielnicy w zaniedbanym stariie, urzą­
dzone tam zostaną trawniki i skwery, 
które później stopniowo będą likwidowa­
ne przy wznoszeniu gmachów miejskich. 

Prace te przeprowadzi wydalał plan­
tacji, który w krótkim czasie zadrzewi i 
obsieje trawą wszystkie tereny. Po in­
stalacji lamp elęktyczuych, otrzymamy 
więc na miejscu dawnych placów węglo­
wych u wylotu ul. Traugutta, bardzo ła­
dną dzielnicę. 

Wobec tej sytuacji, Z. U. P. U. zwró 
clł się do skarbu państwa % żądaniem 
dopłat, ale w odpowiedzi rząd oświad­
czył kategorycznie, że skarb państwa 
nie jest w stanie przyjść z pomocą ma­
terialną dla Z> U. P. U. z uwagi na o-
gólne położenie finansowe. Wobec tego 
na posiedzeniu wczorajszem komisji za­
rządzającej Z. U. P. U. postawiono wnjo 
sek o 

podwyższenie składek, 
płaconych na rzecz tego funduszu. — 
Wniosek ten natrafił na zdecydowany 
sprzeciw reprezentanta rządu, który o-
świadczył, że żaden wniosek, któryby 
nakłada} nowe obciążenia na warszta­
ty pracy, nie będzie przez rząd zatwier 
dzony. 

Jednocześnie stwierdzono, że nie­
możliwe jest już czerpanie z fuduszu e-
merytalnego na wypłaty zasiłków dla 
bezrobotnych pracowników umysło­
wych,, gdyż w przyszłości mogłoby to 
zagrażać wypatom rent emerytalnych. 

Wobec tego, jako ostateczny wnio­
sek, zmierzający do uratowania już sa­
mej zasady ubezpieczeni, postawiono 
ze strony pracowniczej propozycję, a-
żeby ta 
część składek, którą opłacają pracow­
nicy, podwyższona została do 20 proc-
a jednocześnie, ażeby od wypłacanych 
zapomóg strącać 5 proc. tytułem opła­
ty kryzysowej. Ten wniosek został 
przez komisję zarządzającą Z. U. P. U-
uchwolony i będzie przedstawiony rzą­
dowym władzom nadzorczym do za­

twierdzenia-
Wobec katastrofalnej sytuacji Z- U. 

P- U- należy s'ę Uczyć z zatwierdze­
niem tego wniosku. 

Ważne dla wyjsidżitytli do Paryża 
„ F R A N C O P O L " i 

Polskie Biuro Podróży 
Paryż IX. U, rue Montholon ! 

(przy Square tyontholon) 
metro Poissonniere — Ted.- Provence 
76-43, 5 minut od Gare du Nord i üaru 

de l 'Est 
Organizuje tanie wycieczki auto 

karami po Paryżu i okolicach z prze­
wodnikiem, rezerwuje pokoje w hote­
lach, sprzedaje bilety kolejowe do 
wszystkich państw, a w szczególności 
ulgowe bilety kolejowe do Polski. 
Podróżujcie za pośrednictwem „FRAN-

COPOLU". 
„FRANCOPOL" — to synonim facho­

wości i rzetelności. 
Oddział w Niceh 14, rue Halevy 

tel.: 20-77. 
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WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ W TEATRZE 

_ MIEJSKIM. 
Dziś i codziennie •wieczorem gfrany je*t iwiet-

ny reportaż rewolucyjny „Azef" osnuty na tle 
czynów i życia wielkiego bojowca i prowokatora 
rewolucji rosyjskiej. W roli tytułowej świetny 
artysta Żydowski Man6dorf. W sztuce tej po rai 
->ierweey w Łodzi występuje świetna artyetika 
Mirjam Orlcska. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
W dalszym ciągu idzie wesoła farsa sporto­

wa W. Smulskiego ,,Błędny bokser". Ceny zni-
; O M , 

TEATR POPULARNY' (Ogrodowa 18). 
Dziś w teatrze Popularnym przy ul. Ogrodo­

wej 16 r)romjera przebojowej rewii p. t, „Kry-
:ye pod Gtuzem'' w dwuch częściach, 2<) obra­
zach, w której publiczność będzie miała moż­
ność ujrzeć królowe, operetek Lucynę Messail w 
otoczeniu najlepszych sił Warszawy. A biamo-
wiełe: Niuty Bolskiej (pełnej flnezifi), Alesao (fe­
nomenalnej tancerki akrobalki), Rekkiej, Józefa 
Redo, Wacława Zdanowicza. Chrzanowskiego, 
Rzewuskiego, Ostrowskiego i innych. Ceny zna­
cznie zniżone przyczynią się niezawodnie do 
wypełnienia saJi Teatru Popularnego w dniu pre 
mjery po J^rzcgi. 

KONCERTY R 4 D J O W E W HELENO W IE< 
Po długich i mozolnych wysiłkach udało się 

nareszcie Filharmonii Łódzkiej nawiązać bliż­
szy kontakt 1 dyr. Polskiego Radja w Warsza­
wie. Łódź), która pnzez długi okres czasu stała 
na szarym kontu, wstępnym bojera zdobyła so­
bie eympałyków radja, wyltaizując, iż swym kun­
sztem artystycznym w niczem nic ustępuje or-
kicatirom innych 6itołeoznvch miast europejskich. 
Pierwszo . 2 koncerty radiowe, które odbyły się 
w „Helen owiic" pod dyr. p. Seweryna Pietrusz­
ki, odniosły olbrzymi, aoz zasłużony sukces. Na. 
leży sobie jedynie życzyć, aby koncerty radjo-
we Łodzi ze •waględu na. widlką popularność, 
nadawane były choćby 1 raz dziennie, 

WIELKI BAL AKADEMICKI W KOLUMNIE. 
Staraniem miejscowego .Komitełu Auxiflium 

Academitoum Judaioum odbędzie się w eoboitę, 
dnia 6 sierpnia o godz. 9-cj wieczorem w ogro­
dzie i salach .Pod Bratkami'* w Kolumnie wiel­
ki bal akademicki, rozmaite niespodzianki, jak 
wybór krolowei piękności, ruletka taneczna, ka . 
wiamia argcmtynflka, corso kwiaitowe ti wicie in­
nych T»nzyczynia się do uświetnienia zabawy. 

Bilety w ograniczonej illości do nabycia w Hf 
nie Herezkorwior, Piotrkowska 72. Powrót przy­
byłym z Łodzi zapewniany. 

6te 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
PIĄTEK, dnia 29.go lipc* 1932 r. 

11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjackicj w Krakowie. 

'2.05—12.10; Odczytanie programu na dzień bież. 
! 2.10—12.20: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 

Tr, z Warszawy. 
12.40—12.45: Komunikat meteorologiczny. Trans­

misja z Warszawy, 
12.45—14,10: Płyty gramofonowe. 
11.10—15.35: Przerwa. 
15.35—16.35: Płyty gramofonowe. 
16.35—16.40: Kom. Centr. Biura Hydr. dla 

żeglugi i rybaków. 
16.40—17.00: ..Pokkie bezrobocie we Francji"— 

wygłosi p. Antoni Bohdziewicz. 
17.00—18.00: Muzyka lekka w wyk. ork. teatru 

„Nowości" pod dyr. Stan. Nawota. 
18.00—18.20: „O miłości i małżeństwie w daw­

nych wiekach 1' — wygłosi dr. Józef Sko­
czek. Tr. ze Lwowa. 

18.20—19,15: Muzyka lekka 1 taneczna z kaw. 
„Georges". Orkiestra Kazimierza Englarda. 

19.15—19.35: Rozmaitości, 
19.35—19 45: Prtsowy Dzienik Radjowy. Trans­

misja z Warszawy, 
19.45—20.00: Komunikat Izby Przem.-Handlowej 

w Łodzi, odczytanie programu na dzień na­
stępny, repertuar teatrów. 

20.00—21.50: Koncert symifonicujny (ze studia). 
Wykonawcy: Oikiestra Filh. Waittsz. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga i BroMsłaiw Szulc 
(waltomia). W przerwie fcljeton. 

21.50—21.55: Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego. 

21.55—22.00: Komunikat Qt. Wojsk. SL Meteor. 
dla komunikacji lotnicze]. 

22.00—22.40: Muzyka taneczna. 
22.40—22.50: Wiadomości sportowe. 
22.50—23.30: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
15.00. BRUKSELA. Tr. koncertu sym­

fonicznego z kursalu w Ostendzie. 
19.55. JIILYERSUM. Koncert symfon 
20.00. FRANKFURT (Sztuigart). Kon­

cert symfoniczny. 
21.00. MONACliJUM. .Porwanie Sabi 

uek", słuchów- Schoenthana. 
21.20. KRÓLEWIEC. Wieczór Bacha. 
21.45. DAVENTRY. Koncert symfon. 
22.00. WIEDEŃ. Wieczór Mozarta. 

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstał się z 
tym światem nasz najukochańszy brat, szwagier i wuj 

JAKUB LANDAU 
p r z e ż y w s z y lat 3 8 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w 
piątek, dnia 29 lipca 1932 r. o godz. 2-ej po poł. z Hotelu 
Polonji przy ul. Narutowicza 38, o czem zawiadamia pozo­
stała w nieutulonym żalu 

90-2 Sdroshana Rodzina 

W dniu 2 7 b. m. po krótkich cierpieniach zmarł w 
Warszawie, przc/.ywczy lat 45 

b. p. 
L E K Ą R Z - D E N T Y S T A 

PlICriAL GObDENBERG 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 

29 lipca 1932 r. o godz. 2-ej popoł. z domu przedpogrzebo-
wego na Pradrze w Warszawie. 

Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, kolegów 
i przyjaciół 

s o - 2 RODZIMA 

Dzieli Legionów w Łodzi. 
Związek legjonistów polskich w Ło­

dzi, w osiemnastą rocznicę wymarszu 
w bój o Polskę pierwszej Kadrówki Le-
gjonów Polskich, urządza celem spopu­
laryzowania idei wychowania fizycz­
nego obywateli wielką imprezę sporto­
wą pod nazwą „Dzień Legionów"; 

Impreza ta odbędzie się w niedzielę, 
dnia 7 sierpnia r. b., pod protektoratem 
pp. wojewody łódzkiego, Wł. Jaszczoł-
ta, d-cy O. K. IV, gen. Stanisława Ma­
łachowskiego i d-cy 10 dywizji piecho­
ty, gen. Olszyny - Wilczyńskiego. 

W przeddzień, 6 sierpnia r. b. nastą­
pi zjazd sztafet Związku Legionistów 
ze wszystkich oddziałów na obszarze 

województwa łódzkiego, wręczenie 
przez sztafety na Placu Wolności na 
ręce p. wojewody adresów hołdowni­
czych dla Marsz. Piłsudskiego, oraz 
złożenie wieńca pod pomnikiem Koś­
ciuszki. 

W niedzielę, 7 sierpnia, o godz. 14-ej 
rozpocznie się w ogrodzie Stefańskiego 
w Rudzie Pabianickiej wielka zabawa 
ludowa, z niezwykle urozmaiconym, 
interesującym programem. 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

Dziś w piątek dnia 29 b. m. od godzi­
ny 8-ej rano rozpoczyna urzędowanie w 
lokalu przy Al. Kościuszki 21 dodatkowa 
komisja poborowa dla poborowych rocz­
nika 1911 i starszych przynależnych do 
P. K. U. Łódź-Miasto II. 

Obowiązani są stawić się poborowi 
wyżej wymienionych roczników, którzy 
dotychczas nie stawajl do przeglądu woj 
skowego, nie mają uregulowanego sto-
su/nku do służby wojskowej, a zamiesz­
kują na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 
komisariatów P. P . o île otrzymali topień 
ne wezwania. 
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Z Warszawy telefonuje nasz kore 
spoudent (St.) 

Przed miesiącem obiegła Warszawę i 
wiadomość o tajemniczej śmierci zna­
nego aktora żydowskiego, Abrahama 
Gotfryda. Zwłoki jego znaleziono na 
Polu Marymonckiem, w pobliżu toru 
kolejowego. Ubrany był w spodnie i ko- \ 
szulę, bez marynarki. Na szyi zmarłego' 
był zaciągnięty krawat. Sekcja zwłok 
nie wykazała żadnych obrażeń ze-! 
wnętrznych i stwierdziła, że 

śmierć nastąpiła od uduszenia. 
Ponieważ nie stwierdzono żadnego 

śladu walki, władze policyjne przypu­
szczały początkowo, że mógł tu zajść 
wypadek samobójstwa. Dalsze oględzi­
ny zwłok dały jednak 

rewelacyjne wynik4, 

mianowicie na spoinach i koszuli Got 
fryda znaleziono włókna, pochodzące 
jakby z chustki bawełnianej, co pozwa­
lało przypuszczać, że 

w grę wchodzi kobieta. 
Narazie zajęto się ustaleniem różnych 
szczegółów z życia Gotfryda. Okazało 
się, że zabawiał się on z najgorszemi 
szumowinami j był zboczeńcom. Wśród 
prostytutek znany był pod pseudoni­
mem 

„Józio Duś". 
Zatrzymano 360 prostytutek, z których 
kilkanaście zeznało, że „dusiły" Gotfry­
da najczęściej krawatem, paskiem lub 
ręcznikiem. Na tym tle była właśnie 
jego choroba. 

Gdy śledztwo policyjne doszło już 
do tego punktu, znalezienie sprawczyni 

Zatarg w SchlOsserowskiej Nanuf. 
Po 2 godzinach „okupacji" robotnicy 

opuścili fabrykę. 
(1) W dniu wczorajszym wybuchł 

w Ozorkowie strejk robotników zakła­
dów przemysłowych towarzystwa 

SchlosserowsWego. Przyczyną wybu­
chu strejku była nieregularna wypłata 
zarobków. 

Ogółem zastrejkowałp około 1500 
robotników. Bezpośrednio po porzuce­
niu przez nich pracy odbyli oni na dzie­
dzińcu fabrycznym wiec, na którym 
postanowiono 

nie opuszczać murów fabrycznych, 
do czasu uwzględnienia ich postulatów 
przez dyrekcję. 

Robotnicy pozostawali w fabryce 
tylko dwie godziny. Na skutek inter­
wencji starosty łęczyckiego, który po­
rozumiał się ze związkami zawodowe­
mu przedstawiciele związków, zwołali 
ponownie wiec, na którym wezwali ro­
botników do 

zaniechania podobnej taktyki. 
Wezwanie to odniosło skutek. Ro­

botnicy spokojnie opuścili gmach fa­
bryczny. Dziś podejmie interwencję 
okręgowy inspektor pracy p. Wojtkie­
wicz. 

śmierci Gotfryda me było. trudne. Usta­
lono, że w przeddzień bawił przez ca­
łą noc u swej znajomej prostytutki, Łai 
Minc, u której była również 40-letrjja 
kobieta, znana pod pseudonimem „Zośki 

\ Po^nider", w której towarzystwie Got-
' fryd wyszedł z mieszalkinia Mincowej. 

W rezultacie aresztowano ową Zośkę. 
. której prawdziwe nazwisko brzmi 
j Zofia Kuzia. Zeznała ona, że wraz z 

Gotfrydem udała się taksówką na pola 
| Mairymonckie, tam Gotfryd rozebrał się, 
, oddal jej marynarkę, palto i zegarek, 

posiedział, że może to sobie zabrać, po­
czerń 

pros>ł, by go dusiła krawatem. 
Gdy Gotfryd nie dawał już znaku życia, 
Kuzia zabrała rzeczy zamordowanego i 
sprzedała je za 20 zł. 

Zeznania Kuziowej są mało prawdo­
podobne, nie miał on bowiem zamiarów 
samobójczych. Prawdopodobnie doko­
nała ona morderstwa z chęci zysku. 

POZNAJ 
SWÓJ LOS ŻYCIA 

Zamiejscowym próbna, anallzę-ho-
rośkop wysyła bezpłatnie; opracowa­
ny przez słynnego MEDIUM wraz z 
pouczającą broszurą, z której każdy 
łatwo nauczy się odczytywać sobie 
lub zainteresowanym wszelkie ze wi­
kłania życiowe każdego człowieka I 
jego przeznaczenie. 

Napisać Imię, rok I datę urodzenia. 
Na koszta przesyłki zł. 1 (znaczkami 
pocztowemi) załączyć Adres: Marla 
Bicz, Warszawa, ul. Koszykowa 28, 
in. 34. 

5 0 - 1 « 

D Ź W I Ę K O W E 

1 RAND-KINO 
Dziś i dni n a s t ę p n y c h ! 

B o ż y s z c z e 
k o b i e t 
c a ł e g o 
ś w i a t a LEWAVRB 

w nowym przepięknym dramacie p. t. „ZEW MbODOśBl" 
z naipięknlejszą parą aktorów LEW A Y R E 5 E M | ANITĄ 
L O U I S E w rolach głównych. Początek o go.lz. 4,30 po poł. 

Nadprogram „COHN SIĘ Ż E N I " 2 5 - 4 
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Nad polskfem morzem—polska Riviera. 

W G D A Ń S K U i S O P O T A C H - P U S T 
Ruch turystyczny, który był g łównem źródłem d c c h c d ć w W o l n e g o miasta, p i /cn ićs ł się 

na pobrzeże polskie. — Awantury hitlerowców — przyczyną upadku Gdańska. 

Dokoła Gdyni zakwitło nowe, bujne życie. 
Niosposób obliczyć, ile polskich p ;c-1 palone, roześm anc. błyszczące zado-

n edzy i(stawało coroczne w Gdańsku woleniem i oliwą wcieraną gwałtownie 
a przedewszystkJem w okalaącyjli go „żeby się na murzyna zrobić!"... Cieszy 
m i ę . s i w n & t ą ć h nadmprskLh i wypo- się to wszystko, słońcem, morzem, wją 
czynkowyćh. Ro |o się od wycieczek trem, łńdk^ rybacką, a cieszy się tom 
polskch w starym Gdańsku, każda pni- W ęcej, że to wszystko swo>. 
ska s ? M a . seminarium, organizacja spo j Nie było jeszcze tak ego sezonu na 
łcoirtu klub sport iwy czy towar//, sk'- polskicm wybrzeżu M'nio kryzysu, mi 

mo zmniejszonych pensyj — wyjechali 
.leden skromniej, jeden szykownej, je­
den trzecią klasą, inny w ictlnei parze 
pantalonów (ale białych...), dzecakom 
kostjumy kąpielowe, bo i tak n :c innego 
przez cały dzień nos : ć nie będą i — są-
Nad swojem pnlsklem morzem. 

1 chwalą sobie. Ci właśn e, których 
się zawsze widywało w Sopocie i w 
Gdańsku- Ci sobie chwalą przedewszy-
stkiem-

— Taniej, i u s'eb'c, i morze lepszo, 
bo tam mała zatolia, a tu morze praw­

dziwe, ] plaża lepsza, i piasek czysty, i 
drobniutki, taki przyjemny i bardziej na 
wsi i więcej dla nerwów wypoczynku, 
tam jednak było zbyt po miejsku...! 

Hotele się pobudowały. Pensjonat 
w każdym prawie domu. Aprowizacja 
zorganizowana. Kaszuby praeu.ą w po-
c e czoła. Staraą s ę zachęcić gości do 
przyjazdu na przyszły rok. Osiedla pe-
czn'eją łączą się już poprostu peryfer­
iami. Nie wiadomo gdzie się ;edno za­
czyna, a drugie kończy. Przez półwy­
sep Hel pociąg idze 'iuż, jak przez jed­
ną m escowość. Domki w lesie, przez 
drzewa prześwituje z jednej strony Pu­
cką zatoka, a z drugiej pefne morze, wj" 
dać żółte łysiny piasku, popstrzone go­
lasami. 

Powsta :ą nowe osiedla, jak Jurata. 
Las gęsty, z poszycem. pomiędzy He­
lem i Jastarnią ma zamień ć się w cią­

gu dwuch lat w miejscowość willową-
Na małych parcelach — domki z q-

gródkiem- Równo wycięte w lesie uli­
ce, bjałe dworki, hotel o 60-e u poko­
jach, dw'c plaże — wodociąg już jest 
i kanalizac.a. Domki stoą na sprzedaż-
lub do wynajęcia, św atło elektryczne, 
mieszkają już, kąpią się. używają wyw­
czasów w ualepszycli, bodaj komforto­
wych, warunkach. 

A przed dwoma laty był na tern 
m'cjscu tylko las — polska robota — 
, Poln'sche Wirtschaft" — tak! 

Ongś twordc słowa Bismacka prze­
budziły z letargu polskich panków. Ä 
Dziś — dzęki gdańskiej dyplomacji pî  
śc j szykany wz :eliśmy się za bary z 
lotnym p :achrm nadmorskim, by stwo­
rzyć wspaniały r»>rt i polską R'vjere na 
Uałlyku. 

emja tyiusu b rzuszn 

uważni/ za swój obow r.ek urr\i.Jz'ć 
w miesiącach wak.icyjnycli wy a ceżkę 
do (idańska- Nie obeszło się bez wstą-
piena do Oliwy, do Sopotu, bez zwie­
dzeń a parostatk em portu-

1 rzeba było zieść obiad czasem 
pizenocować, kup ć papierosów, tyto­
niu ppmiątek dla zna ornych — pienią­
dze zostawały w kieszeniach gdańsz­
czan. 

Na plażach nadmorskich Sopotu. 
Brzeźna. JęHtkowa (Zoppot, Broescn. 
Glettkau) n :e słyszało się niemal języ­
ka nlem cekłego. Fociągj przyleżdżają-
ce z Warszawy, z Lodzi, z Krakowa, 
ze Lwowa przywoziły* od pierwszych 
dni czerwca do ostatnich dni sierpa a 
obywateli polskich. Gdańsk i jego prze- j 
dm eścia dalsze czy bliższe żyły z pil­
skich gości. Ruch turystyczny polski ¡ 
stał s e íednem z głównych źród 2ł d o - s z e i z v s i e w Ł o d z i w s p o s ó b a a s t r a s z a f ą c y . — U r u c n o 
chodu obywateli wolnego miasta. ^ . • . i « « i • » o T » _i 

ukocham pobratymcy niemieccy t ę - ' m i e n i e s p e e i a I n e g o o d d z i a ł u t v i u s o w e g o w K a d o g o s z c z u 
sknili :ekoś do Gdańska o w:eie mn ej, 
anieli Gdańsk- do nich. Zrzadka po-! 
jawiła s fę na gdańskiem wybrzeżu skro 
mnie zasobna rodzina urzędn:cza z Prus 
Wschodu ch. a iuż obywatela Berlina, 
czy jakiego da!ei jeszcze położonego 
miasta n'cm'eck'ego n!c było dane oglą­
dać hotelarzowi gdańskiemu przez rok 
okryły. 

W tym roku jest inaczej. Jest na­
prawdę inacze' — 

nema w Gdańsku n'kogo w Po'slti. 
W Scpoce pusto na plaży, zamkn'otc 
kawiarnie, v.- których jeszcze temu dwa 
lata n'o można było. popołudniu dostać 
nñVsea, pustką św ?ecl jarkiida. gry, 
przy dwitch stolpch nndzą s'e śm'ert2l-
nie krup'erzy, a osiem stclóAv zakryto 
zielonem suknem. Rdzewieje maszv-
ncr'a rulety i powiększa się deficyt ka­
syna. 

Dn'kot? — n :e. nie bojkot żaden. 
Akcja bo'kntowa przeć wgdańska w 

Polsce jest tak słaba, bo kot propago­
wany jest tvlko na ograniczonych tere-

P r z y m u s o w e szczepienie przeciwtyfusowe. 

się skarżyć 
rzowl 
Bardz ej umotywowana byłaby skarga 
na samvch s'eb e. a przcdcwszvstk-'cm 
na ukochanych przez gdańskie rządy i 
holub'onvch czu'e 

podkomendnych Adolfa Il'tlora-
Obywatel no'ski nie rhc'af po-rostu 

d'atego po.cchać do Gdańska, że mu 
tam 

grożono obiciem-
Sama b'tka zresztą njc jest dla no'aka 
straszna — ale — nkt n'e wyjażdża na 
wakac'e w tym celu właśnie, a przytem 
nikt nie prp^nie narażać na przykrości 
żony swo !cj m"ik>. czy dz'ccl. 

Grożono pobito tego i owego, w cc 
nie po.echaji i... 

nie pojadą już njgdy. 
Poznali dzięki temu lepiej swo ;e nad­
morskie osiedla-

Hotele : pcns'onaty w Gdyni. Jas­
tarni, w Jastrębskiej Górze, w Karwi, 
w Wielkici Wsi. na Helu — chyba ma­
ją ściany kauczukowe. Po rąć n :e moż­
na, jak się tam m'esci wszystko to. co 
rano zalega plażę, popołudniu gon 
watr morski po zalesionych d unach. a 
wieczorem .• tańczy, tańczy tańczy w 
lokoju. w dancingu, na piasku, na we-
andz'c pod werandą, na molo, na stat­

ku — czy ia wiem?... 
Mieści się jednak jakoś, bo gęby o-

(s) W dniu wczorajszym odbyło s'ę 
pód przewodnictwem Prcz. Zicmięck :c-
go, plenarne pesedzen c mng'stratu. Po-
s:eden'e wczorajsze zwołane* zostało 
PO pewnej przerwie, w trakcie której, 
z powodu braku quorimi. zarząd miasta 
nie mógł rbicrać s:ę na narady. 

W pierwszym rzędzie omówiono 
szczegółowo kon'cczność podjęcia 

walki z epdemją tyfusu brzusznego, 
która w ostatnich tygodniach przyjęła 
w Lodzi zastraszające rozmiary. 

Jak wynika ze sprawozdań wydz'a-
lu zdrowotności publicznej, cpidetrja 
rozs-erza s :ę coraz bardziej. Początko­
wo większe nasilone choroby notowa­
no na przedmieściach, co Jest tembar-
dzicj zrozumiale, że warunki h !gjenicz-
ne w tych dzielnicach pozostawiają 
wiele do życzenia. Ostatmo jednak 

tylus brzusrnv pr*cn'fcł s'ę też do 
śródm'eścla. 

e obowiązek meldowa-
rzy tej choroby, wvdz'ał 

zdrowotności rozporządza dokładnemi 

nach. tak mało o nim ludz'e w Polsce ; p o n ; e v v a z istnej 
ogóln-e w !edzą. *e nie na bnkot winny i a "ei , c k a r z 

- r z y ć władze gdansk:e kom s a - j 7 d r o w o t n o , c i r 0 ^ 
Rzeczyposnol je i ^ ^ a p e e ^ m u . danerhi i stwierdza, że ilość zachorowań 

wzrasta z dnia na dzień w sposób z-i 
stras^ający. 

Łódź. która nic pos'ada kanaliza-jl 
jest szczególnie prdatnym gruntem do 
szerzenia się cpdcmj' tvfusu brzuszne­
go. Z tych więc wzglodów należy j-ić 
się wyjątkowych środków, by opano­
wać sytuację. 

Po długiej dyskusji postanowiono w 
pierwszym rzędzie 

zaangażować dodatkowo 2 lekarzy. 
Uórzv i ram cnia magistratu peln.l.ln 
iozór san tarny nad zagrożonemi d.. 
mami. by tłumić szerzeń 'c się tyiusu 

I Następnie postanowiono przeprowadzę 
gruntowne 

• szczepienie przeciwtyfusowe w Lodzi 
i w tym celu sprowadzi się 15000 s-czc 
pionek Bczredki. Szczep:cnia te będą 
przymusowe. 

Wrcszc c. celem izolowan:a chorych 
! nie mających w mieszaniach odpo­

wiednich warunków zdrowotnych, od 
zdrowego otoc?cnla. postanowiono' u-

ruchomić w szpitalu w Radngnszczu 
specjalny oddział tyfusowy z 40 łóżka­

mi. 
Z kolei rozpatrzono sprawę przebu­

dowy parku Kolejowego na otwarty 
skwer. Jak wiadomo, w parku tym sta­
nąć nrał gmach teatru micjsk !egi). a na­
wet w swoim czasie rozplanowana i iż 
placyk przy zbiegu ulic SklaJuwei i 
Skwerowej i opracowano plany luiJo 
wit Ponieważ ohccnle ni '.'Sio uzy .kah 
duże tereny W dzielnicy przvdv. .-
wej. na których między innem: stanie 
w przyszłości nowy gm.uh tea:ralnv 
zdecydowano placyk w parku Kniejo­
wym również oddać na budowę skwe­
ru. 

Prace nad usuw ani i i mur^voncg( 
parkanu rorprc/.n.» s ę jut w d r..:!'- raj-
bliższych. P.5 us'in !tciu fiT^w i p. sze­
rzeniu w tern mielfcu chodnik wy­
dział plantacji miejskich założy -na 

C D S O B O T Y DN. 3 0 LIPCA - pner. n eodi, 7.30. 9.30 tfoicinne 
występy b. utlyslńw (r&trńw 

MORSKIE OKO i OUI PRO QUO 
w wielkiej rewji humoru, pieśni i lanca p. ł. 

„ N a u c z mnie kochać" 
i dział biorą i ś w i e t n y h u m o r y s t a LUDWIK S E M P O L I Ń S K I , 
pplsln trubadur MARJAN R - N T G E N , słynne z urnjv l u r e -

alk konkursów piękności R e n a C a r n e r o , Jula K r a s z e w s k a , Ina 
K e y , oraz W. M a c h e r s k i , J . N e y i T Pi larski . 

KaseTmisIrz - napopularniciszy kompozytor przebojów Z y e m u n t W l e h l e r 

3
poR.fpc1a , EoR^zw

7
S3or?.!o rwa w kioo-teatfze SPMEMDID 

Przedsprzedaż biletów od dziś w kasie kina od 12—2 pp. i od 5 30 po pot 

Uli« ülüllilülll 

.miejscu pnr.ku 
skwer z ławkami, jasnp ośw'ctlony 1 
dostępny dla przechodniów przez całą 

dobę. 
W końcu zarząd miasta omawiał 

sprawę odebrania miastu prawa egze­
kucji podatkowych. 

W toku dlug'cj dyskusji poszcze­
gólni członkowie magistratu • wskazali, 
że dla Lodzi może się to stać bardzo 
poważną klęską. Podatki w Lod'.i na­
pływają bowiem bardzo opieszale, 'm 
procent podatków nic jest wpłaconych 
w termne. lecz w drodze przymusowej 
Gdv jednak przejmie czynności egzeku­
cyjne kasa skarbowa, miasto zostan ;e 
pozbawione możności dysponowali': 
każdej chwili odpowiednimi fundusTam • 
Rozrachunki z kasą skarbową nie be 
dą bowiem prowadzone codziennie cz\ 
co tydz :cń. lecz co kwartał, gdyż u 
trudniłoby to pracę zarówno wład;-
skarbowych jak i nrejskich. W tych 
warunkach wszakże, kasa nrejska bę-
dzle otrzymywała fundusze raz na 
kwartał! co sparaliżuje całą działalność 
finansową nvasta i uniemożliwi czy­
nienie jakichkolwiek wydatków. 

W konkluzji postanowiono narazi 
nic wvmawiać pracy sckwestratoroni 
rrrejskim. lecz wysłać do Warszawy dp 
•n!n'stcrstwa skarbu specjalną delegre'*' 
która przedstawiłaby istotną syiua^ 
w Lodzi i wskazała na ujemne skutki, 
jakie może mieć dla naszego nrastn od­
danie czynności egzekucyjnych urzę­
dom skarbowym. 

Pod koniec posledzen;a rozpalrtop.o 
jeszcze szereg planów budowlanych. 
Część planów została zatwierdZop,a 
część natonrast. zwykłą już tfadvCją. 
została zawieszona na okres do ln-ihwia-
lcnia planu regulacyjnego m. i Lodzi. ] 

U W A G A ! 

i „Republika" 
do nabycia w BNIOWfeÖ^EÖ 

w sklei ne L e w e n b e r g a 

w TEOFILOWIE na kolonjach i letniskaeh 40—1 obok Inuwlodza. 
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Pomyślmy o zimie. 
Już? O zimie? Czy nie zawcześnic? 

Ano, taki już los nasz, gospodyń, że 
zawsze musimy myśleć o przyszłości 
— bliższej, czy dalszej. Lato jest dla 
nas sezonem porządków, trzepania, 
przechowywania futer i robienia zapa­
sów zimowych. Wprawdzie mamy pod 
tym względem większe ułatwienia, niż 
nasze prababki, które musiały zaopa- ( 

trywać spiżarnie bardzo suto, bo wia­
domo było, że czego się samemu nie; 
zrobi, to się potem w zimie nie dostanie 
ale i my mamy sporo roboty. Czasy są 
ciężkie, oszczędzać trzeba bardzo, zima I 
czeka nas niełatwa, a zatem — trzeba, 
robić oszczędności w gospodarstwie. 
I dlatego właśnie musimy robić zapasy. 

Niech ktoś nie posądzi starej gospo-; 
dyni o nielogiczne ględzenie. Niema ple 
niędzy. brak nieraz na życie, a tu robić 
zapasy? Gdzie tu logika? A właśnie, 
że tak. Twierdzę, że w każdem naj-
skromniejszem gospodarstwie można 
na czemś oszczędzić, coś odłożyć, cze­
goś się wyrzec, a zapasy na zimę jed­
nak zrobić, bo to się zwróci stuprocen­
towo w zimie. Nie można oszczędzać 
na zdrowiu swojem i bliskich. A w zi­
mie, kiedy owoce będą bardzo drogie, 
słodycze cukierniane również, organizm 
zaś domagać się będzie tego, co mu się 
należy, to znaczy pewnej określonej 
ilości cukru — zapasy, zrobione w le­
cie, będą, jak się mówi, „jak znalazł".' 
Soki do legumin ,tak pożywnych, sta- ( 

nowlących jedną z zasadniczych czę-, 
ści racjonalnego obiadu, konfitury, któ-
remi na poczekaniu można przyjąć nie-i 
spodziewanego gościa, nie wydając pie' 
niędzy — to wszystko robić można tyl-, 
ko teraz, bo potem będzie zapóźno. Tak I 
już jest, niestety, że wszystko trzeba 
robić w określonym czasie. Opuści się 
porę i — już przepadnie, już się tego nie 
odrobi. Kto nie zrobił konfitur z trus­
kawek np., ten już musi czekać do przy 
szfego roku, albo kupować po bardzo 
drogiej cenie. 

Zanim nadejdzie czas na marynowa­
nie grzybów i inne zapasy, teraz trzeba 
korzystać z czasu i smażyć konfitury, 
robić soki. 

W upały pochylanie się nad ogniem 
i przebieranie owoców nie należy do 
przyjemności, wiem, wiem... Żebyż to 
można było odłożyć na zimowe mie­
siące! Ale wtedy będziemy znów mia­
ły przyjemność konsumowania owoców 
naszej pracy. I smarując dziecku bułkę 
konfiturami na śniadanie do szkoły, po­
myślimy sobie, że jednak wypełniłyś­
my obowiązek dobrej gospodyni i mat­
ki. . 

Starsza Pani. 

Z bombą na wroga. 
„Miłego" sąsiada w porę aresztowano. 

(g) Sprawy majątkowe załatwiali do-| 
tychczas chłopi po chłopsku: jak już za-' 
padł wyrok sądu. to niezadowolony z nie 
go szedł na sąsiada z siekierą, albo kło-' 
nlcą w garści. Dopiero wczoraj nastą-' 
pił na tern tle wyłom. Oto we wsi Póz-, 
dizionice powiatu łaskiego Emil Szlam, 
rozpalając wczoraj rano ogień pod kuch­
nią — przekonał się, że komin musi być 
zatkany: cały dym wracał do mieszka-1 

nia. 
Szlam wszedł na dach, obejrzał uważ 

nie komin i wydobył z niego 
sporą paczką, wagi około 5 Mg. 

Wietrząc niebezpieczeństwo przezorny 
Szlam odniósł paczkę do najbliższego 
posterunku policji. Już po pobieżn-em 
zbadaniu zawartości paczki policjanci 

doszli do wniosku, że 
zawierała ona dynamit, proch i saletrę. 
Gdyby to mieszanina zetknęła się z o-
gniem, wyleciałby w powietrze cały dom 
Szlama a jego rodzinę i jego samego roz 
szarpałoby na drobne kawałki. 

Śledztwo nie nasunęło szczególnych 
trudności. W kilka godzin po doniesie­
niu został aresztowany Stefan Kowal­
czyk. Kowalczyk miał ze Szlamem 
właśnie porachunki osobiste: podejrzenia 
skierowane przeciwko niemu okazały się 
słuszne. Zbrodniarz przyznał sic, że w 
nocy dostawił drabinę do domu Szłama 
i podrzucił cały ładunek do dymnika: 
oewien był, że rano z domu Szłama zo­
staną tylko ruiny. Na szczęście — omy­
lił się. 

Pod opieką 
Wyeksmitowane rodziny znalazły schro­

nienie w domu modlitwy. 
(g) Od czternastu lat w domu p. Ha­

bera przy ul. 11 Listopada 69 zatniesz 
kiwały w jednem mieszkaniu dwie rodzi­
ny: Lajbusia Koniecpola i Ajzyka Edels-
berga. Czasy są takie złe. że niejeden 
nie może uciułać kilku groszy na komor­
ne: tak samo stało się z obiema rodzi­
nami. 

Właściciel domu wystąpił do sądu o 
eksmisję i uzyskał ją. 

Przed paru tygedniami, gdy nad mia 

kamienicy. Odtąd zamiast pod golem 
niebem — obie rodziny zamieszkały w 
pokoju, przeznaczonymi na modły. 

Haber wystąpił do władz, by i stam­
tąd wyeksmitować niepożądanych loka­
torów — jednak na skutek oświadczenia 
pobożnych, iż nowi lokatorzy nie prze­
szkadzają w służbie Bogu, że raczej re­
ligia nakazuje wspierać ubogich i nie­
szczęśliwych — obie rodziny mieszkają 

SSr 'NU * * c ż n ! - c a I y d o " w McaJu domu modJitwy... U progów by tek nieszczęś hwycń wyeksm towanvch A 
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PHI V PARYŻU ZA 6 5 
lljt teku niska ih lin ..Morali" 
do Francji, Anglii i Holandii od 15 do 29 sierpnia b. r. 

Cena od Zł. 4 0 0 . — 
Inbrmacyi udziela Luja Gdyni-Ameryki w War­
szawie, ul. Marszałkowska 1 • t5, ..Orbis' Wagons-

Lits-Cook. Worms & Co. 

M nginiautk t a s i * i vii. 

CZEKOLADA 

P R E Z Y D E N T 
góruje nad wszystkiemi 
T a b l i c z k a 1 z ł o t y . 

Tomaszów - Mazotócki 
CZY MORDERSTWO NOWORODKA? 

Przed kilku laty mąż Stanisławy 
Warcholińskiej, zam. przy ul. Głównej 
nr. 50, wyemigrował do Francji w celu 
poszukania pracy, pozostawiając żonę 
bez środków do życia. Z początku mał­
żonkowie prowadzili dość regularną ko 
respondencie i snuli nawet plany osie­
dlenia się na stałe na obczyźnie. Ponie­
waż jednak realizacja tych marzeń na­
potykała na wielkie trudności, a długo­
letnia rozłąka wpłynęła na oziębienie 
uczuć Warcholińskiej w stosunku do 
swego męża, słomiana wdówka sta­
wała się coraz mniej obojętną na zalo­
ty przystojnych młodzieńców. Owocem 
tych miłostek było dziecko, które jed­
nak w niezmiernie tajemniczych okoli­
cznościach zginęło. 

Powiadomiona o tern policja wszczę 
ła dochodzenie, które ustaliło, że nowo­
rodek płci żeńskiej po 2-ch dniacli 
zmarł i został pochowany przez War-
cholińską na cmentarzu rzymsko - ka­
tolickim. 

Prokurator przy sądzie okręgowym 
,w iPotrkowie zarządził sekcję zwłok 
noworodka celem ustalenia, czy zacho­
dzi tu możliwość morderstwa. 

Warcholińską aresztowano. 

POBIŁ MATKĘ. 
Stosunki w rodzinie Hopnerów nie 

układały się bardzo pomyślnie. B Ó J K I i 

I* kłótnie były na porządku dziennym. 
Sprawcą tych awantur jest Karol Hep-
ner, który onegdaj tak dotkliwie pobi ! 

matkę swą, Emilję, zam. przy ul. Ro-. 
landa 44. że poturbowana kobieta za 
meldowała o tern policji, która pocu>I 1 

nęła awanturniczego synalka do odpo 
wiedzialności karnej. 

Zaznaczyć trzeba, że Karol Hepncr 
w r. 1931. został skazany za P O B I C I E 

na kilka lat więzienia. Kara ta zostal.i 
mu jednak zawieszona. 

ZEBRANIE WŁÓKNIARZY. 
Sekcja tkaczy przy związku zawo 

dowym przemysłu włókienniczego zwo 
łuje na niedzielę, dnia 31 b. m. do swe­
go lokalu przy ul. Pałacowej 15. ogólne 
zebranie członków, na którem omawia­
ne będzie ogólne położenie przemysłu 
włókienniczego i klasy pracującej. 

MAURICE RENARD. 

1 E K A R Z . 
Powoli otworzyłem oczy. W pokoju 

już szarzało. Piękna twarz Marysy 
spoczywała obok mojej twarzy, biała 
plama na ciemnem tle poduszki. 

Uniosłem się na łokciu. Cicho zawo­
łałem, by ją zbudizić: 

— Ma rysa. 
I nagle ogarnął mną niepokój. Ta 

biała twarz była zbyt nieruchoma zbyt 
blada- Zamknięte oczy, zimne ręce... Co 
to jest? Ogarnięty nagłem przerażeniem, 
zacząłem trząść ją silnie za ramię, wo­
łając głośno. 

Nic ponrszyła się. Czyżby to miała 
być I zabawa? Czyżby chciała mnie 
wziąć na kawał? A może wskoczy za 
chwilę ze śmiechem z tapczanu? 

Zapaliłem pośpiesznie światło. Ma-
rysa leżała nieruchomo. Była niemal 
zupełnie sina, a oczy jej jakgdyby za­
padły się w oczodołach. Oddychała 
wprawdzie, ale tak słabo, że wydawało 
się, łż życie z niej ulatuje. Serce biło 
bardzo nieregularnie. 

— Lekarza! Czemiprędzej lekarza! 
Ale którego? Nie mogłem poprostu sku­
pić myśli. Nie mogłem przecież popro­
sić pierwszego lepszego, nieznajomego. 
Nie mogłem przecież skompromitować 
Marysy. Naraz przypomniałem sobie 
doktora Royera Sucheta. Znałem go z 
klubu, w którym często bywałem- Opo­
wiadano mi o nim, że jest człowiekiem 
nieskazitelnym i uczciwym. Nie byłem 

z nim coprawda w bliskim kontakcie ale 
ostatecznie nie mogłem się dłużej zasta­
nawiać. 

Szybko, książka telefoniczna. Jest 
godzina szósta po południu- O tej porze 
dr. Suchet z pewnością będzie w klubie. 

Pośpieszyłem do telefonu. Na szczę­
ście dr. Suchet już przybył do klubu. 
Prosiłem go usilnie, by mnie natych­
miast odwiedził. Sprawa pilna, nlecier-
piąca zwłoki-

— Pana odres? — zapytał dr- Su­
chet. — Będę w takim razie za kilka mi­
nut. Przyjadę samochodem. 

Próbowałem ocucić w międzyczasie 
Marysę solami orzeźwiająceml. Napróż-
no. I z lękiem oczekiwałem przybycia 
lekarza. 

Wreszcie u drzwi rozległ się dzwo­
nek. Pośpieszyłem otworzyć. 

— Panie doktorze, niech pan ratutje. 
Moja przyjaciółka nagle zachorowała. 
Proszę, oto tutaj... 

Dr. Suchet wszedł do pokoju. Spoj­
rzał na MaTysę- I natychmiast zabrał 
się do badania. Jego spokój udzielił si* 
również mnie. Spoglądałem na niego 
uważnie, jakgdybym mógł z jego twa-

; rzy wyczytać co się stało. 
Badanie trwało dość długo, wreszcie 

dr. Suchet wyprostował się. 
— To nic poważnego, proszę się u-

apokoić, — powiedział. — Tylko głębo­
kie omdłenle. Za kilka minut to przej­

dzie. Wypiszę panu lekarstwo, które 
trzeba jej dać gdy odzyska przytom­
ność. 

— Ale czy ona będzie mogła wyjść 
na ulicę, panie doktorze? Widzi pan, ona 
tu nie mieszka. °dwiedza mnie.-, po-
kryjomu. Wiem, że jest mężatką i nie 
chciałbym... 

Dr. Suchet, nie odpowiadając, wy­
jął z kieszeni bloczek 1 pióro. Szybko 
wypisał receptę. Przyjrzałem mu się 
po raz pierwszy dokładnie. Miał wyso­
kie, mądre czoło, bardzo przenikliwe, głę 
bokie oczy. Wydawał się być wzorem 
uczciwości- Nie ulega wątpliwości, że 
mogę na jego dyskrecil polegać. 

Ody skończył pisać, powiedtzlał spo­
glądając na mnie uważnie: 

— Rozumiem pana sytuację. Ale pa­
ni musi Jakuajprędzej położyć się do 
łóżka i wypocząć. Trzeba ją więc jak­
najprędzej odprowadzić do domu. Oczy­
wiście odprowadzić. Nie wolno jej pu­
szczać samej... 

— Tak». — byłem prawdziwie zakło 
potany-.. — ale pan nłe uwierzy panie 
doktorze, że ja nawet nie wiem, jak się 
ona nazywa i gdzie mieszka. Znamy się 
:uż dawno, ale nie chciała ml nigdy te-
r o wyjawić. Może i teraz nie będzie 
chciała... Czy pan nie mógłby mi wy­
świadczyć tej przysługi? Ona wie. że 
pana wiąże tajemnica zawodowa i będzie 
ztupełnie spokojna... 

Dr. Suchet drgnął. 
—• Nie, proszę pana — odparł jak­

gdyby z wysiłkiem. — Ja nie mogę. Wi­

dzi pan, ja znam tę panią I znam jej mę­
ża. Byłaby niepocieszona, gdyby wie­
działa, że widziałem ją tu u pana. Nie 
powinna mnie widzieć. I jeśli pan ją do­
prawdy kocha, nie powie jej pan nigdy 
który lekarz niósł jej pomoc. 

Pożegnał się i wyszedł szybko. Dwie 
godziny spędziłem u wezgłowia mej 
przyjaciółki. Wreszcie obudziła się. By­
ła słaba, bardzo słaba. Ale pod żadnym 
pozorem nie chciała pozwolić na to, bym 
ją odprowadził. Musiałem jej sprowa­
dzić samochód. 

# 
Następnego dnia dzienniki przyniosły 

wstrąsającą wieść. 
„Znany I ceniony lekarz, dr. Suchet, 

padł dziś w nocy ofiarą wypadku. Uda­
jąc się na spoczynek, przez pomyłkę 
przyjął zbyt wielką dawkę lekarstwa. 
Zmarł nie odzyskawszy przytomności". 

# 
Byłem przekonany, że moja przyja­

ciółka zadzwoni do mnie i powie jak się 
cznje. Upływały jednak dni, a ja nie o-
trzymywałem żadnej wiadomości. Targ­
nął mną niepokój. Przecież nic wiedzia­
łem, jak się nazywa, jakżeż mogłem do­
wiedzieć się czegokolwiek? 

Ody przyszła do mnie po miesiącu, 
z przerażeniem spostrzegłem, że jest w 
żałobie. Niepokój targnął mnie za serce. 
A ro upływie kilku minut dowiedziałem 
się, po raz pierwszy, jak się nazywa. 

Jej imię i nazwisko brzmiało: Dokto­
rowa Marysa Suchet. Tłunu Les. 

Uwadze pań-gosyodyń. 
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Sosnowiec, 28 l̂ pca 
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BANKU POLSKIEGO. 

Dawniej bilanse banków emisyjnych 
interesowały tylko bardzo małą grupę 
ludzi, ekonomistów i bezpośrednio z 
problemami waluty związanych prakty­
ków. Mało kto um'ał je czytać i mało 
kto chciał je czytać. 

Dzisiaj bilans dekadowy banku e-
misyjnego stał się prawic tern, czem w 
:zasie wojny komunikat sztabu generał-j robotników, na której uzgodniono, wy-

Unieruchomienie walcowni „Hr. Kenar_ 
Robotnicy tracący pracę otrzymają odszkodowania 

n „ o n „ ^ n „ „ i ; nr nmipnwtii Hr' światłn ai drt odwołania, które nie mi którzy przepracowali w walcowni „lir]światło aż do odwołania, które n»e mo-
W związku z zatargiem w walcowni I Renard" przynaimniej 25 lat, a którzy i że nastąpić przed upływem jednego ro-

' będą w dn. 6 sierpnia rb. zwolnień z ku, Ucząc od daty zatrzymana rurkow-
pracy wskutek zatrzymania t. z W - rur-jn 1 . Robotnicy, którzy pracował' od 5 
kowiii na czas nieograniczony — zapo-jdo 10 lat, otrzymają 6-dniowc.iednpra-

„Mr- Renard" w Sosnowcu na tle za­
mierzonego un cruchom'enia tego za 
kładu, odbyła się wczoraj w jnśpekto-j 
racie pracy pod przewodnictwem ms-1 
pektora Rychłowskiego konferencja po 
między dyrekcją stalowni a delegacią 

nego, z którego czytano czarno na bia 
łem, a także i między wierszami. Specjał 
nie rubryki „złoto" i „pieniądze i należ­
ności zagranica" cieszą się powszechną 
uwagą szerokiej opinji, która dzisiaj — 
jakże często bezzasadnie! — gotowa jest 
do cyfry napisanej przy rubryce „po­
krycie kruszcowo - walutowe" przy­
wiązywać jakąś barometryczną war­
tość. 

Chcemy tutaj fragmentaryczne 
wskazać na pewną korrektywą; któią 
czytelnicy bilansu dekadowego Barku 
Polskiego winni uskuteczi.ić w sw ••m 
umyśle, gdy wprowadzają wnioski po­
równawcze z tej lektury. 

Stan złota i walut na 20 lipca r b. 
wynosił w Banku Polskim 626 miljo-
nów. Dnia 31 grudnia 1929 roku wyno­
sił on 1228 miljonów. W okresie k r y v -
su odpłynęło więc jakieś 600 miljonów 
złotych z rezerw Banku. 

Weźmy jednak pod uwagę — .o 
dźwigała na sobie cyfra pokrycia 

sokość odszkodowań dla robotników, 
tracących wskutek un eruchomienia 
pracę. 

mogę w wysokości 40 zł. miesięcznie 
aż do odwołania, które n e może na­
stąpić przed upływem jednego roku, 
licząc od daty zatrzymania rurkown"'. 

Wszyscy robotnicy, zwolnieni z dn. 
6 sierpnia,, otrzymają od 1 sierpnia rb. 
przez 8 m'esiccy po 3 korce miesięcz-

W rezultacie tej konferencji zarząd,nie deputatu węglowego, robotnicyząs 

zowe odszkodoy/anie; robotnicy, któ­
rzy prac wali od 10 do 15 — 12-dtńowe 
jednorazowe odszkodowanie; robotnicy 
którzy pracowali od 15 do 24 lat — 18-
dn>owe jednorazowe odszkodowania 

Z chw lą ponownego uruchomienia 
walcowni „Hr. Renard" w pierwszym 
pędzie przyjęci będą z powrotem do 

teorytó* z i f t i w i f ó nie będą płac^ i pracy obecnie zredukowani robotnicy-
nikom, maiącym ukończonych 50 lat, 1 komornego, oraz otrzymają bezpłatne • 
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koniec roku 1929, i porównajmy z ten ma Lilkera. 
co dźwiga dzisiaj, a obraz sie. zmień.a 
zasadniczo. Przedewszystkiem nastąpi­
ła już w międzyczasie likwidacja p j -
ważnej części kredytów bankowych, u-

Sąd Handlowy w Łodzi na sesji 
wczorajszej rozpoznawał sprawę z po­
dania Eljasza Ajzensztajna, zam. przy 
Zielonym Rynku 6, o ogłoszenie u-
pdalości Mieczysławowi Szykierowi, 
skład drzewa budowlanego w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej 232/234. 

Sąd ogłosił upadłość Mieczysławo­
wi Szykierowri, chwilę otwarcia upa­
dłości oznaczył na 23 lipca 1932 r. tym­
czasowo i zamianował sędzią komisa­
rzem sędziego handlowego Alfreda 

.ud Haesslera, zaś kuratorem adw. Williel-

dzielonych przez zagranicę, pocześi 
także — kredytów finansowych udz e-
lotiych przez zagranicę przedsiębu-n-' 
stwom przemysłowym « handlowy*** w» 
Polsce, oświetlaliśmy już tutaj cyfrowo 
ten proces. 

Chcemy teraz zwrócić uwagę na 
najbardziej doniosły; dla naszego aktu­
alnego bilansu płatniczego moment, k".ó-
rym jest kwestja kredytów towaro­
wych. Okres biernego bilansu han iło­
wego dawał mirrabile lictu — dobro­
dziejstwo wzrastających kredytów T O ­
warowych, cyfra tego wzrostu stale za­
silała nasz bilans płatniczy. Po aktywi­
zacji tego bilansu trzeba t e . kredyty 
spłacać. Otóż jesteśmy właśnie w mo­
mencie, w którym— zdaje s|ę — stary 
rachunek jest mniej więcej spłacony. 
Według przeprowadzonych szacunków 
cyfra kredytów towarowych pod ko­
niec 1929 roku wynosiła ponad 1150 
milionów, a obecni© wynosi niewiele 
ponad 200 mMionów, notabene kredyty 
udzielone przez polski eksport zagra­
nicy równoważą już tę cyfrę z nadm a-
rem 50 procentowym. 

Przez dwa i pól roku spłaciliśmy 
wlec jakieś 900 młljonów kredytów to­
warowych nie naruszając złotego. Jest 
to wyczyn ogromny! W dużym stopniu 
dokonany na koszt nadwyżek zaktywi­
zowanego bilansu handlowego, ale o-
czywiście w wielkiej części także na 
koszt pokrycia Banku emisyjnego, za 
to zmalał wydatnie „garb", który to 
pokrycie musiało na sobie nosić. 

Pozwala to patrzeć na absolutną 
kwotę pokrycia, wykazywaną przez 
Bank w jego bilansach, innem okiem 

Dr. A. Z. 

Na tej samej sesji było rozpatrywa-
: na sprawa z podania firmy P A. C. N. A. 
• Aziende Chimiche National» AssocaUe" 

i In. o ogłoszenie upadłości firmie „Ja-

Goldberg i Pinkus Heiman" oraz oso­
biście jej współwłaścicielom Jakóbowi 
Goldbergowi, Pinkusowi Heimanowi, 
Mendlowi Goldbergowi, Lajbowi Han-
delsmanowi i Boruchowi Handelsmano-
wi, chwilę otwarcia upadłości oznaczył 
na 28 listopada 1929 r. tymczasowo i 
zamianował sędzią komisarzem sędzc-
go handlowego Edwarda Weigta, zaś 
kuratorem adwokata Kazimierza M. 
Hartmana. oraz oddał upadłych pod do­
zór policji. 

* 

kób Goldberg i Pinkus Heiman", ; zam. 
w Aleksandrowie pod Łodzią i jej współ 
>wła«^aBJf t . 

PrTim^ttkulli^old&^^MSikus Hei­
man prowadzi w Aleksandrowie pod 
Łodzią farbiarnię i merceryzarnię. 

W 1929 r. firma zaprzestała wypłat 
i sąd okręgowy w Łodzi w 1929 r. o-
glosił upadłość zarówno.jej, jak i jej 
współwłaścicielom. 

Upadłość powyższa została zakoń­
czona układem, lecz upadli nie wywią­
zali się z zobowiązań wynikających z 
układu, nie płacąc firmie petentce przy­
padającej na jej rzecz pierwszej raty na­
leżności. Niedość na tern, upadla firma 
dopuściła bardzo wiele weksli do pro­
testu, w międzyczasie zaś obciążono 
hipotekę nieruchomości, należącej do 

! jednego ze współwłaścicieli, a miano­
wicie Mendla Goldberga. 

Szmul Rubmowicz (Złota 5) i Szla-
ma Moszkowicz (Pomorska 25) wnieśli 
do Sądu podanie o ogłoszenie upadło­
ści Wilhelmowi Dobcrsłehiowl, właści­
cielowi składu drzewa i węgla w An­
drzejowie. 

Wilhelm Doberstein nabywał wago­
nowo drzewp.i węgie.!, P.d.fce^zjejja,ra­
ku zaprzestał uiszczać swoje wypłaty, 
's'• • '<jh<^6JrJiilnJkńąeFpJ«£fcnia d%ó\vfi$ik-
cyjnte przepisał swój skład na imię sy 

Jakie podatki 
płatne są w sierpniu. 

W sierpniu r- b. przypada termin płat­
ności następujących podatków: 

Do dnia 15 sierpnia rb. państwowy po 
datek przemysłowy od obrotu osiągnię­
tego w lipcu rb. przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kategorji, oraz przemy­
słowe od I do V kategorji prowadtzące 
prawidłowe księgi handlowe oraz przez 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze. 

Do dnia 7 sierpnia rb. płatny jest pań­
stwowy podatek dochodowy potrącony .w 
ciągu lipca rb. od uposażeń służbowych, 
emerytuT, wynagrodzeń za najemną pra­
cę itd. 

Do dnia 15 sierpnia rb. płatna jest za­
liczka nadzwyczajnego podatku .pań­
stwowego od niektórych zajęć zawodo­
wych. 

W ciąm sierpnia rb. płatna jest III 
kwartalna rata państwowego podatku od 
lokali oraz podatku od placów nteẑ ajbur 
dowąnych. ; , s

 :
J, ;;,vv,o)i 

W ciągu sierpnia rb- płatna jest Il-ga 
na i kiedy wierzyciele kładli areszty na rata kwartalna państwowego podatku od 

J majątku Dobersteina, syn jego wystę­
pował do Sądu ze sprawami o wyłą­
czenie. Prócz tego pozwany obciążył 
swoją nieruchomość na rzecz swej sio­
stry sumą 25.000 zl. Pomimo tego, w 
dalszym ciągu wydawał weksle pod 
pieczątką 1 nie płacił Ich. 

Sąd ogłosił upadłość Wilhelmowi 
Dobersteinowi. Zamianował sędzią ko­
misarzem sędziego handlowego Leona 
Felixa, kuratorem zaś adw. Samuela 
Rabmowicza i oddał upadłego pod do­
zór policji. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczył 
tymczasowo na dzień 27 czerwca 1931 

Sąd ogłosił upadłość firmie „Jakóblroku. 

G i e ł d a pieniężna , 

Akcje i papiery 
wartościowe. 

Bank Polski 71. 
Habcrbusch bez kop. za r. 1931. 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNE. 
4 proc. inwestycyjna 97 — 96.50 — 97. 
5 proc. konwersyjną 36. 
6 proc. dolarowa 54.50. 
4 proc. dolarowa 48 25 — 48.10. 
7 proc. stabilizacyjna 48.25 — 49.50 — 48.63. 
4 i pół proc. ziemsk * ł . 44. 
8 proc, ziemaik. zl. 55 — 55.50 — 56.35. 

10 proc, ni. Radomia 52,76» 
10 proc. ta. $i«cUec — 

Warszawa, 28 lipca 
Na dlzisiejszem zebraniu giełdy dewi­

zowo - walutowej w Warszawie tenden­
cja dla wszystkich dewiz była słaba, a 
zwłaszcza dla Londynu. Zapotrzebowa­
nie w dalszym ciągu minimalne. Kursu 
dolara gotówkowego oficjalnie nie noto 
wano, kurs wypłaty telegraficznej na 
New York zanotowano po 8.928. Kursy 
dewiz: New York 8.923. Londyn 31.49, 
Paryż 34.95, Praga 26.41 I pól. Szwajca­
ria 173.75, Wiochy 45-50 Belgja 123-75, 
Holandja 359.35, Oslo 159, Szwecja 163-
Dewizy na Berlin w obrotach między­
bankowych w płaceniu po 211.95, w żą­
daniu po 212.10. Na giełdzie prywatnej 
markę niemiecką w gotówce obracano po 
209.50, funtem szterltngów w gotówce 
po 31,60, dolarem gotówkowym po — 
8.89.75, rublem złotym po 4.71 1 pół, ru 
blem srebrnym 1.42, bilonem po 0.60- — 
Tendencja dla złota w dalszym ciągu 
zniżkowa przy bardzo dużem zaofiaro 
waniu i braku odbiorców. 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym kom 
pletny zastój. Notowano akcje Banku 
Polskiego po 71 oraz zanotowano akcje 

rbusena be?, kuponu za 1931 rok. za I 
który płacą po 6 zl. \ 

PAPIERY PROCENTOWE. — Na 
rynku państwowych papierów procento­
wych, oraz prywatnych lokacyjnych ten­
dencja słabsza. Mocniejsze były tylko 
obligacje poż. stabilizacyjnej i 8 proc. m 
Warszawy. Większych obrotów doko­
nano 5 proc- Konwersyjną, 7 proc. Stabi 
Hzacyjną i 8 proc. m- Warszawy. Noto­
wano: 3 proc. Budowlana 36,4 proc. In 
westycyjna zwykła 97 — 96.50 — 97, 
5 proc. Konwersyjną 36. 5 proc. Kolejo­
wa 29, 6 proc. Dolarowa 54.50, 7 proc-
S t a b i l i z a c j a 48.25 — 49.50 — 48.63, 
dolarówka 48-25 — 48.10, 4 1 pół proc. 
Ziemskie 37 4 i pół proc. Warszawy 44, 
5 proc. Warszawy 45.50, 8 proc. Warsza­
wy 55 — 55-50 — 56.25, 8 proc. Często­
chowy 51.50, 10 proc. Radomia 52.75. 

RYNEK WALUTOWY W ŁODZI. 
W dniu wczorajszym na łódirkinr rynku wolu-

doiara towym obracano dc-1 arami po niezmienionym 
kursie 8.88 w płaceniu ł 8,89 w żądaniu za od­
cinki drobne, odpowiednio o gross więcej za 
grubsze banknoty. Funł słabiej 31.50 w place-
nia i 31.60 w żądaniu. Marka mocniej 210 w 
płaceniu i 211 w żądaniu przy zaacznem zapołrze 
Dorwaniu i malej podaży. Fratilki \yta ziraiany. — 
Złoto atabief, dolary 8.93 w płaceniu i 8.95 w żą­
daniu, ruble 4.73 w płacenia; i 4.75 w żądaniu. 

Łódoke liaty zastawne be* zmiany, 51 i pół 
>v płaceniu i 55 w żądaniu, (c) 

nieruchomości. Ponadto płatne są zale­
głości podatków rozłożone na raty 1 od­
roczone, których termin płatności przy­
gada na sierpień rb. oraz podatki, na 
które płatnicy otrzymali nakazy z ter­
minem płatności w miesiącu sierpniu rb-

Giełda zbożowa 
Na dzlslejszem zebraniu giełdy zbo­

żowo - towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 546 ton, w tern żyta 186 t. 
— Notowano na 100 kg. parytet wagon 
—Warszawa w handlu hurtowym, ładitn 
kach wagonowych: żyto stare 19.50— 
20.00. żyto nowe 18—18.50, pszenica je­
dnolita 25.50—26, pszenica zbierana — 
24.50—25, owies jednolity 24—24.50, 
owies zbierany 21—22, jęczmień na ka­
szę 18.50—19.50, groch polny jadalny — 
28—31 groch ..Victoria" 28—31. łubin 
niebieski 15—16. łubin żółty 20—22. rze­
pak nowy zimowy 32—34, siemię lniane 
bazis 90 proc. 35—37, mąka pszenna luk­
susowa 43—48, mąka pszenna 4-0 38— 
43, mąka żytnia pytlowa 35—36, mąka 
żytnia sitkowa 29—30, mąka żytnia ra­
zowa 27—28, otręby pszenne szale 13.50 
14 otręby pszenne średnie 13—13-50. o-
tręby żytnie 11.50—12, kuchy lniane 20— 
21, kuchy rzepakowe 16—-16.50, kuchy 
słonecznikowe 16—16.50. 

Notowania bawełny. 
Nowy York, Loco 5.95, sierpień 5.78, wrze­

sień 5.84, październik 5.CO, listopad 5.98, gru­
dzień 6.06, styczeń 6.14, luty 6.21, maj-z.ee 6.29, 
maj 6.45, ['•piec 6,57. 

Nowy Orlean. Loco 5.73, październik 5.87, 
grudzień 6.03, maj 6.40. 

Liverpool. Loco 4.47, lipiec 4.35, dc np ień 
4,34, wrzesień 4.34, paidzk-rnik 4.36, listopad 
4.37, grudzień 4.41, styczeń 4.44. luty 4.45, ma­
rzec 4.58, kwiecień 4.51, maj 4.54, czerwiec .56, 
lipiec -1.59. 

Egipska, Loco 6 .95, lipiec 6.64, październik 
6.83, listopad 6.89, grudzień 6 93, styczeń 6.99, 
marzec 7.09, maj 7.18. 

Upper. Loco 6.00, lipiec 5.81, październik 
5.79. 1 clap-.d 5.79, grudzień 5.83, styczeń 585. 
rrarzec 591. mai 5.97. 

Brema. Paźdsiemśk 6.44, grudzień 6.53, sty­
czeń 6.63, marzec 6 .76 , maj 6.89. 

Aleksandria — Bawełna Sakellaridis. Listo-
pad 13.49, vtyczed 13.72. nwrztc 13.79. 
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U R O L O G 
NEREK. PĘCHERZ* 

III!! 

CHOROBY 
DRÓG MOCZÓWi ĆH, 

przeprowadził s!« 
na ul. CEGIELMANA 8 (dawniej 4 0 ) ' $ 

tel. 236-90. 
godz. przyjęć 9—10 i 6—8 wiecz. 

30-2 

DOKTÓR 

H. M o u r y s k 
Cegielniana Na 4, 

POWRóCEI 
telefon 216-90. 

Speclallsta cliorób SKÓRNYCH I WE-1 

NERYCZNVCH. mocznplciowych. Le 
czcnlc lampq kwarcową. 

Przyjmuje od g. 8—2 przed p. i od 5—9 
w niedziele i święta od godziny 9—1 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
40-2, 

Dr. N. H Ä L T R E C H T 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z ­

n e i m o c z o p ł c i o w e . 

PiołłliOw*ka 1 0 . 
T e l e f o n 2 4 3 - 2 1 . 

Przyjmuje od 5 do 9 wiecz. 
W niedz. i św. od 10 do 1 rano 

^ 3 0 - 2 

Dr. med. 

H. Róźaner 
CHOROBY WENERYCZNE. MOCZO-

PŁCIOWE I SKÓRNE. 
NARUTOWICZA 9 . T e l . 1 2 8 - 9 8 

Przyjmuje od godziny 8—10 rano 
I od 4—8 po pol. 

DOKT >R 

P i o t r k o w s l t a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

Cboroby skórne, weneryczne I mo 
czoplclowe 

'Naświetlanie promieniami Roentgena! 
Przyjmuje od 8 i pol do II) i pńł. od 
l do 2 i pół i od 6 do 8 I pól wiecz 
>Y niedzielę i święta od 9 —11.30 rano f 3 0 -

Dr. med. 

L . N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c i o w e 

NAWROT 3 2 Tel. 213-I8 
przyjmuje od 8—10 rano I o j 1--8 
wieczór, w niedz. I święta od 9—12 

j D a c z n o ś C 

U L e t n i c y ! ! ! 
Iliiiooii filii i (nun» 
„l lus t r . R e p u b l i k a 0 I 

„ E x p r e s s W i e c z . l l u s t r . " 
sa do nabycia o godz. 8 rano u gaze 
;iarza Jamnika, willa Kawuli, v i s a 

vis Chłodni Włoskiej. 

ZAPISY UCZNitii» DO WSZYSTKICH KLAS i 
7 kl. p r y w a t n e j S z k o ł y P o w s z e c h n e j 

oraz do powstającego 

Gimnazjum Męskiego Humanistycznego Zenona POZIERA f 
f przyjmuje kancelar a przy ul. Z A W A D Z K I E J Na 1, III p. t e l . 2 3 7 - 2 7 f 

od dnia 1 sierpnia w godz. 1 0 — 1 2 rano i 1 6 — 1 8 po poł. 
C?c«ne w przedszkolu: — 2 0 . — Zł. miesięcznie 
Oddziały 1. II — 2 5 . — . . • 

HI. IV. — 3 0 . - , 
. V. VI. VII, - 3 5 . - . 5 0 - 4 

Klasy: IV. V. — 4 0 . - . 
. Vi. VII - 4 5 . - „ 

D/ieci urzędników komunalnych i rarWtwowyeh korzvslala z zniżki ^ 

[ 
I 

Kupno i s p r z e d a ! I n 
i 

, L , 

P o s a d y 1 
KTO POSZUKUJE domu. placu, 
parcclle. majątku, gospodarstwa, 
zgłasza sie do Biura „Pol ruch"'. 
Al. Kościuszki Nr. ¿7, tel. 141-PI. 
132-01. 

NA WYJAZD! jak też do biura i do 
mieszkania śliczna gabinetowa maszy 
na do pisania, najnowszy system w 
bardzo dobrym stanie, okazyjnie sprze 
dam. Wólczańska 18, m. 11. 

NadzoTcy sądowi nad firmą „Keyich i Oolda" oraz nad współwłaści­
cielami tej spółki firmowej Bertoldem Keilichem i Leonem Goldą, adw. Sta­
nisław Dobrowolski, zam w Łodzi, ul. Nowo - Targowa 18 i Maks Heyman, 
z.am. w Łodzi, ul. Wólczańska 65, podają niniejszem do wiadomości, że 
Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Łodzi na mocy decyzji z dnia 
24/Vl 1932 r. zarządził otwarcie postęjwwania układowego pomiędzy wyżej 
wyinienioiią firmą, a jej wierzycielami. Stosownie do art. 40 Rozp. Prcz. 
Rzcczp. z dnia 23/vIl 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 3/28, poz. 20), nadzorcy sądowi 
w porozumieniu z Sędzią Komisarzem wyznaczyli termin sprawdzenia wie­
rzytelności na 18 i 20 sierpnia 1932 r. Sprawdzenie wierzytelności odbywać 
się będzie w lokalu nadzorowanej firmy w Łodzi. ul. Wólczańska 257, od. 
godziny 10 do 13 w południe. Stosownie do a r t 41 tegoż Rozporządzenia! 
lista sprawdzonych wierzycieli będzie wyłożona w Wydziale Handfowym! 
Sądu Okr. w Łodzi w dniu 25/VlII 1932 r. Stosownie do art. 42 tegoż Rozp. 
interesowane osoby w terminie 7 - dniowym od daty wyłożenia listy mogą 
zaskarżyć postanowienie Nadzoru co do wciągnięcia lub odmowy wciągnię­
cia wierzytelności na listę. Skargę składa się na ręce Sędziego Komisarza, 
który rozstrzyga spór ostatecznie. 

Rozstrzygnięcie Sędziego Komisarza zgodnie z art. 47 Rozporządzenia 
nie pozbawia prawa wytoczenia powództwa przed właściwym sądom. 

DO SPRZEDANIA żarówek potrzebni 
są agenci, agentki, wojażerowie. Zgło­
sić się od 2 do 5-cj. M. Szeps, Łódź, 
Magistracka 16. 
DO SPRZEDANIA stołowy pokój i róż 
ne inne meble, ul. Piotrkowska 109, 
m. 34. 

ZŁOTO, biżuterię I kwity lombardo­
we kupuje i płaci najwyższe cenv 
l rijułku, Piotrkowska 7. Zakład jubi-
etski. 

STARSZY, doświadczony ogrodnik ! 
roJtifk, bezdzietny, poszukuje posady 
względnie dzierżawy. Wiadomość; til. 
Nowo - Zarzewska 44. w kantorze A. 
Dembiński. 31 
PÓTRZLBNY pierwszorzędny praco-
[wnik fryzjerski od zaraz. Hotel „Po­
lonia", ul. Narutowicza 38, 
POTRZEBNY czeladnik fryzjerski. Ro-
kicińska 39. 
POSADĘ sklepowej otrzyma Pani, któ 
ra pożyczy 2000 zł. Oferty do „Repu-
bliki'1 sub „Sklepowa". 
INSTYTUCJA społeczna poszukuje 
energicznych panów (ie) izraelitów do 
pracy na pół dnia. Cegielniana 2 5 . m. 
38, od 10—1 i 4—7. 

[ 

Nauka i w y c h o w a n i e 1 
L o k a l e J 

70-2 

Nadzorcy Sądowi 
S. DOBROWOLSKI 
M. Heyman. 

Dr. m e d . 

0 . R o z e r a a i i 
przetirowadził się na 

S S a t u t o w t e z a 
( P i ł s u d s k i e g o 7 6 ) 

TELEFON 128-74. 30 2 
Przyimuie od 9 10-ei i od 6 - 7 wieczór 

B E R M A 
c h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e 
Cegielniana 1 5 t 1 . 1 4 9 - 0 7 
Przyjmuje od godz. 8—II I od 4—8. 
w niedziele i święta od od godz 9 — l . 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

DOKTÓR 

Ziomkowski 
chor. skórne, weneryczne I moczo-

* płciowo u " * 

przyjmuje do 8.30, od 2—4 po pol. 
i od 7.30--9 w. w nied.% i święta od 

1 0 - l - c j . 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

3 0 - 2 

Dr. H E L L E R 
c h o r o b y s k ć r n e , w e n e r y c z n e 

1 m o c z o p ł c i o w e 

) I aWl 'Ot 2 Teielon 179 -89 

przyjmuje do 10 rano i od 4 — 8 ppnl 
dla pań spec. od 4 — 5-e) . 

niedz. i święta od II do 2 po poł. 

Dr. med. 

Hotel „KLCJKAS" 
CEGIEIKIANA Mr. 1h 

' ( d a w n i e j 6 4 
T S S Ł S S F O M 1 5 M 3 

Pokoje odnowione, czyste. Przy przy­
stanku tramwajowym, pięć minut od 

dworca, po cenie zł. 4 od osoby. 
Zarząd -Hotelu 

30-2 (—) KLUKAS 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu FABRYCZNEGO, biurowego, 
pokoju z klatki schodowe], zgta 
sza sie do |edvnego pod wzgl 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polrueh". Al Kościuszki 27. te­

lefon 141 -Ot. 132-01. 

INFORMACJI wyjeżdżającym na wyż 
sze studja zagranice udziela Miss 
Mary. Traugutta Nr. 2, 1 p. fr. 

FRANCUSKIEGO, niemieckiego udzie­
lają Sorbonistka I Germanista. Kon­
wersacja. Gramatyka. Literatura, Ma-

I tura. Telefonicznie: 2 3 6 - 1 5 , 4 . 3 0 — 6 . 
Osobiście 8 — 9 w. Sienkiewicza 52 , 
m. 36, U p. 

DO WYNAJĘCIA 1. 2. 3 I 5 pokoi z 
kuchnią, piwnica widna o 12 oknach 
R okien parter, murowane, tel. 220-97. 

• 30 

3 POKOJE z kuchnią i wszelklemi wy 
godami na wysokim parterze (front) 
zaraz do oddania. Śródmiejska 56, 

ZAKŁAD fotograf. L. Laks, Żeromskie­
go 84, przvimuje do wywoływania, 
kopiowania I retuszowania od p.p. a-
matorów. Zdjęcia do legitymacji, ma-
trykul I paszportów. Powiększenia. 
Ceny przystępne. Dojazd tramwajami 
Ur.Nr.: 5 . 8, 9 . 16. 

POKÓJ frontowy, umeblowany, slo-
iiocz.ny, wygody, telefon Andrzeja 7, 
m. 8. 

5 POKOJOWE MIESZKAM-, 3 piętro, 
Zielona 8-a, po Zyjbersteinlc. 

20-2 
99 „ C z y s t o ś ć 

Piotrkowska 44 . teielon 1 6 7 - 4 5 
przvlmuje cvklinowante. drutowanie, 
froterowanie or:z sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie */vb. 

* Q O O O O O O O O G G O O O O O O O O O O O © O O O © O O O Q O © O C Q 0 0 O O G 0 O Ö © O O © B 

Księgowość Jaje u!gl podatkowe! 
Księgowość broni od nadmiernych wymiarów podatko­
wych! Kto chce zaprowadzić u siebie racjonalną I celo­
wą księgowość, odpowiadającą wymogom prawa I ustaw 
niech zwróci sie do biura ..POL.IUS" — działu porad bu-
chalteryjnych, — Łódź, Piotrkowska 8 2 , telefon 1 8 4 - 3 0 . 

30-3 

POKÓJ duży umcbl. niekręp. wejście, 
możliwie te!ef. parter lub I piętro, oko­
lica Przejazd. Nawrot poszukiwany. 
Oferty sub „S. R. 17". 
POKÓJ frpritowy, słoneczny, umeblo 
wany, dla pojedynczej osoby zaraz di 
wynajęcia. Gdańska 4 3 , ^ m . - 1 0 . 

L e t n i s k a 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
»•« najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2 ) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokoi. 3 ) sprzedać nleru-
,li..iność lub rzecz. 4 ) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5 ) dostać posadę. 6 ) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki'' 

SZMUL Lubiński, ul. Północna 2 0 , za-
ubił kwit kaucyjny Elektrowni Łódz. 

kiej na zł. 10. 
W KOLUAlNlE. w pensjonacie dla dzie „ - „ „ , „ . , „ ', ¡"1 7! 
ci jest jeszcze kilka wolnych miejsc ? (

A
1

aV„BL?N O ZekŁe] 'A 7 * , A S * ? . , 
na sierpień. Obfita i pożywna kuchnia. , J 2 U ' Ł * £ S Ł

U
W S , Y F R . C I * K l ' , K | 1 n * * , e * 

Troskliwa i umiejętna opieka. Cena zł. ~ 5 , ż i r o * \ Luelsztajn. Weksel nmięj 
6 dziennie. Dzwonić- 138-01. 30 s z y u , l i e w a ż n i a się. 

na zl 
ńskieg* 

Pielęgniarka 
rutynowana pizvimuje dyżury i robi 
zastrzyki umie etnie. Cenv przystępne 

T e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . 

i i 
w nowym domu naprzeciwko parku 
Staszyca. Nowoczesne, słoneczne, 2 . 
3 I 4-pokojowe z kuchnią I wszelklemi 
wygodami. Sklepy. — Wiadomość: 

Cegielniana 80 u gospodarza. 

S a l o n M ó d 
H e l e n y C y n a m o n o w e j 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 8 9 

Tel. 1 4 4 - 5 5 . Tel. 1 4 4 - 5 5 . 

MODELE PARYSKIE. 

Ceny b a r d z o p r z y s t ę p n e . 

IffiilíilITOiiTMliir'MIH M ' 

Filia lo u 
IM*? 

Ito* 

o który oprzeć się mołe najbardziej zachwiana firma; 
n e upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 

reklamową do 

A k w i z y c i i ©afossefi 
F U C H S a 

P i o t r k o w s k a 5 0 - Tuli. iZl-SB 

^^^ii ^ t j f l m ^mi^^taamii j 

Redakcja I Adm Piotrkowska 49. Oodz, przyU i Redakcji 6 - 7 po ool Tei. Adin, 122.14. Tel. Red. 127-24. 136-43. 136-M. IS9 nn. Tłocznia: 180-80. Komo P. K. O . * v d Heimh'lka" 6*14* 

Prenumerata „II. Republiki" 
od I lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4 .00 
ra odnoszenie do domu 40 gr.. z przesvłka oocz 
iowa w kraiu zl. 5 50. zagranica zl. 10. „Ełpress* 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszeń a: ZWYCZAJNE. 12 t r . za wiersz milimeirowv (na str.mie llM/palt ) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na sfonie 4-JZPŁ .H ) 
NA S I R Lej zł 2 . — z a wiersz.milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 

^ ^ ^ ^ ^ " ^ ^ ^ ^ NEKROLOGI: 40 gr za wiersz milimetiowv (na str 4-szp.) ZARĘCZ 
i zaślub po tekście 10 zl. Za mieisce zastrzeżone specjalna dopiata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 omc. drożej Za terminowy druk osrjosień Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 5U oroc drożej Drobne 15 gr — NaUnnicisze zl ' , .50 onszuk pracy 
iv groszy naininieisze zł y20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 2 5 zl 

Muszrie reklamacje beda uwzgieunianv. o tu 
v/riesione bcua naipóżniei w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drueiero z izeau 
ogłoszenia tei samei treści co pn-rwsze -
Omvlki. które zasadniczo Jie zmieniają trela 
ogłoszenia nie upoważniała do zaduma zwron 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 
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